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Nowe podatki, 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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spokojnym krytycyzmem, rozwijają kraje, pro- 
dukujące i konsumujące piwo, wielką, hałaśliwą 


Zamierzona przez rząd sanacya finansów |agitacyę przeciw projektowanemu podwyższeniu 


krajowych, oparta na pochłonięciu przez pań- 
stwo całego dochodu z bezpośrednich poda- 
tków osobistych, i przez podział między państwo 
z jednej, a poszczególne kraje z drugiej stro- 
ny, zwiększonego podatku od wódki i piwa, 
wywołała wielką wrzawę i zaniepokojenie opi- 
nii publicznej. Jak wiadomo, wedle wniesionej 
w Radzie państwa ustawy, podatek wódcza- 
ny zostaje podwyższony z 90 hal, na 1 kor. 
40 kal od litra, a podatek od piwa, wynoszący 
dziś 30 hal. od hektolitra, podniesiony byłby 
na 70 hal. 

W ten sposób z podwyższonego podatku uzy- 
skałoby państwo na czysto (po otrąceniu odku- 
pić się mającego krajowego podatku od piwa) 
'63'34 milionów koron dochodu rocznie. Z tej 
"kwoty państwo zatrzymuje dla siebie 22 do 23 
milionów, a przeszło 40 milionów otrzymałyby 
poszczególne kraje na „sanacyę finansów“, tak 
Że wraz z dotychczas przekazanemi im 65 mi- 
łionami, otrzymałyby razem około 105 milionów. 
"Wiadomo już także, że wedle proponowanego 
rozdziału tego dochodu, Czechy otrzymałyby 


podatkn od tego artykułu. — Już zaczynają się 
wysyłania deputacyj z Czech i Moraw, protestu- 
jące przeciw podrożenin piwa, połączonemu z nie- 
bezpieczeństwem dla silnie rozwiniętego w tych 
krajach przemysłu browarnianego. Pojawiają się 
też pomysły i wnioski, aby przedewszystkiem 
uchwalić ustawę o podatku od wódki, a odro- 
czyć na razie wejście w życie ustawy poda- 
tkowej od piwa. 

Na takie wyjście z sytuacyi żadną miarą 
zgodzić się nie możemy. Wtedy już nie kraj, 
ale rząd zrobiłby interes, i naszym groszem 
obdzielałby inne kraje. Wysoce niesympatyczne 
i dla autonomii krajowej groźne podatki, zwró- 
ciłyby całe ostrze przeciw naszemu krajowi, 
jego produkcyi i konsumcyi. Istuiałoby nadto 
niebezpieczeństwo, że piwo, chwilowo od wię- 
kszego podatku zwolnione, z wolności tej dłu- 
gie korzystałoby lata, a Galicya opłacałaby 
całą „sanacyjną* akcyę rządu. 

Jedynym i najwłaściwszym środkiem sanacyi 
finansów krajowych, byłoby przyjęcie przez 
państwo pokrycia pewnych działów wydatków 


31,119.000, Austrya Dolna 17,372.000, Gali-|krajowych. Ale sanacyą tych finansów krajo- 
cya 18,664.000 koron. W zamian za to Sejmy|wych nie jest wcale, gdy Sejmom pozostawia 


krajowe zrzec się mają na lat 10 pra- 
wa nakładania i podwyższenia do- 
datków na wódkę i piwo. W praktyce 


się przyjemność pokrywania wzrastających co- 
rocznie wydatków, a mizerną stosunkowo daje 
się im kwotę w zamian za zrzeczenie się pra- 


kraje straciłyby to prawo raz na zawsze.|wa samopomocy finansowej. 


Jak to w artykule naszym pt: „Kosztem 
autonomii* mieliśmy już sposobność wykazać, 
nowe projekty podatkowe nietyle „sanują* fi- 
nanse krajów, ile raczej przychodzą z pomocą 
rządowi centralnemu. a za „tanie. pieniądze" — 
i to w dodatku z własnej kieszeni krajów zdo- 
byte, — uśmiercają jedno z najważniejszych 
praw sejmowych, bo prawo nakładania podatków 
na piwo i wódkę. Jestto więc sanacya szcze- 
góluiejszego rodzaju, polegająca na tem, że 
część jego własnych podatków oddaje się kra- 
jowi, drugą część zatrzymuje się dla państwa, 
a w dodatku, za to ustępstwo, pozbawia się 
Sejmy krajowe jednego z najważniejszych praw 
im przyznanych. 

Polityczna strona sanacyjnej rzekomo akcyi 
rządu, wedle projektowanych przez ministra 
Bilińskiego ustaw, jest więc tego rodzaju, że 
zaprzepaszcza ona autonomiczną samodzielność 
gospodarki krajowej ma cenę stosunkowo bar- 
dzo nisky, gdyż adbiera krajom jedno z naj- 
ważniejszych i najwydatniejszych źródeł docho- 
dowych raz na zawsze. Że stanowiska autono- 
micznego projekty ministra Bilińskiego są więc 
darem Danaów, o którego przyjęciu lub odrzu- 
ceniu jedynie Sejmy decydować powinny. 

Strona finansowa tych przedłożeń, najbo- 
leśniej dotyka Galicyę. Kraj nasz naj- 
więcej produkuje wódki i najwięcej w państwie 
jej konsumuje. W kwestyi tego podatkn więc, 
i jako konsument i jako producent, jest on 
czynnikiem najpoważniejszym. Nie ulega też 
wątpliwości, że lwiej części nowych dochodów 
dostarczy Galicya, i że dochody te tylko w czę- 
ści do jej krajowej wrócą kasy. 

Za cóż tedy, t. j. za jaką cenę, żąda od 
nas rząd centralny, abyśmy dobrowolnie zrzekli 
Się prawa Ją ognia nowych podatków krajo- 
wych na wódkę? Przywilej antonomiczny nie- 
głychanie cenny, bo kryje on ucieczkę w naj- 
większych kłopotach fińansowych, — a cena 
jego odsprzedania wprost 14i6czuie riska, 

Nadto inne jeszcze, poważne grozi krajowi 
naszemu niebezpieczeństwo. ` Pouczas gdy ze 
strony polskiej zamiary rządu przyjęto z bardzo 


Przed wyjazdem cesarza do Budapesztu. 


Wiedeń, 5 maja. 
Dzienniki zajmują się podróżą cesarza 
do Budapesztu i przesileniem węgierskiem, 
domagając się stanowczego rozwiązania przesi- 
lenia, celem uniknięcia zawikłań, zagrażających 
całości monarchii. Dzienniki oświadczają się za 
stanowczem sprzeciwieniem się wszelkim 
radykalnym żądaniom partyi niezawisłości, dą- 
żącym do rozluźnienia wspólności obu części 

monarchii. 1 
p Wiedeń, 5 maja, 


Przed wyjazdem do Budapesztu cesarz po- 
wołał do siebie arcyks. Franciszka Fer- 
dynanda na posłuchanie, które trwało półto- 
rej godziny. Następca tronu udał się potem do 
bar. Aerenthala na długą konferencyę. 


Madziaryzacy Rusinów, 


Vukovar, w kwietniu. 


(Rusini w Chorwacyi. -- Wieś Petrovci. — Szkoła ru- 
ska a serbska. — Wyższość kulturalna Rusinów. — Brak 
uświadomienia plemiennego i narodowego. — Towarzy- 
stwo madziarskie „Jalian*, — Ideały i poglady Rusinów 
chorwackich. — Gdzie niebezpieczeństwo ?) 


Może nawet nie wiecie, że istnieją w Chorwa- 
cyi Rusini? Mieszkają tu już blisko od pół wie- 
kn, przesiedleni już to z kolomij rusińskich na 
Węgrzech, już to wprost z Galicyi.! 

Osady ich mieszczą się głównie w północno- 
wschodniej Slawonii, w okręgu baczko-srijem- 
skim, rozrzuceni w dziesięciu wsiach, z których 
pięć prawia wyłącznie przez nich są zamie- 
szkałe. Mało się o nich słyszy, nie biorą Do- 
wiem prawie żadnego udziału w życiu polity- 
cznem i kulturalnem Chorwacyi, jak «resztą i 
cała Slawonia pod tym względem pozostaje po 
za innemi ziemiami. Mimo tego jednak podno- 


NOWA 


szą się i rozwijają ekonomicznie i oświatowo 
dość szybko, wskutek czego obecnie zwrócono 
i na nich uwagę, dzięki próbom madziarskiej 
organizacyi szkolnej „Julian“, przerobienia. 
ich na — Madziarów. To też pisma chorwackie, 
a szczególnie „Pokret*, zajęły się tymi przy- 
byszami z Rusi, pragnąc ich wziąć w obronę 
przed zakusami madziarskiemi i przynoszą W 0- 
statnich czasach bardzo obszerne o nich arty- 
kwy. 

Szczególną uwagę zwróciła na siebie wieś 
Petrovci, (koło Vukovaru,) gdzie znajduje się 
około 1200 mieszkańców, a w liczbie tej prze- 
szło 900 grecko-katolickiego wyznania, narodo- 
wości ruskiej, tndzież około 300 prawosławnych 
Serbów. Na miejscu są dwie cerkwie: grecko- 
katolicka i prawosławna; podczas gdy tylko 
pierwsi mają proboszcza, drudzy należą do pa- 
rafii w Marincach. We wsi są też dwie ludowe 
publiczne szkoły, a w praktyce od dawna utarł 
się zwyczaj, że do jednej szkoły chodzą dzieci 
narodowości rusińskiej, a do drugiej pochodze- 
nia serbskiego. W każdej szkole pracuje jedna 
siła nauczycielska: w ruskiej grecko-kat. wyzna- 
nia, w serbskiej prawosławna. 

Póki wieś była mała i liczba dzieci odpowied- 
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Oglcszemia (inssraty) przyjmuje 


| óż z dwnrazową nauką i dziatwą serb 
ską. 
Wobec takiej sytuacyi postanowiła gmina 
szkole ruskiej dać drugą siłę nauczycielską i 
wybudować budynek szkolny, gdyż dotychczas 
mieszczą się obie szkoły przy odnośnych cer- 
kwiach. Tymczasem i tutaj poczęły brnździć 
różne, podejrzanej wartości narodowej indywi- 
dua, paraliżując wszelkie kroki ludzi dobrej 
woli. I tak od szeregu lat ciągnąca się sprawa 
do dzisiaj nie doczekała się rozstrzygnięcia. 
Tymczasem wśród znieciepliwionych Rusinów 
coraz głośniej zaczyna się mówić o <wóceniu 
się do madziarskiego towarzystwa szkolnego 
„Julijan“, aby ono założyło w Petrowcach 
swoją szkołę. I nic dziwnego, że taka myśl po- 
wstała, gdy długoletnie kołatanie o uregulowa- 
nie stosunków szkolnych na nic się nie przy- 
dało. Tymczasem towarzystwo „Julijan* zało- 
żyło już, dzięki kilku osadnikom madziarskim, 
dwuklasową szkołę w sąsiednich Jankow- 
cach, gdzie utrzymuje dla dwu klas dwie siły 
nauczycielskie, dzieciom daje książki i inne 
środki naukowe, zapuszczając jednak równo- 
cześnie daleko sięgające niewody madziaryza- 
cji Tak więc Rusini w Petrowcach gotowi 


nich stosunkowo do szkół nie wie'ka, póty stosunki | sprowadzić sami na siebie bicz madziarski; nie 


te wystarczyły. Lecz z czasem liczba dzieci, gar- 
nących się do nauki, poczęła róść szybko i nie- 


można się jednak temu dziwić wobec oporu, 
z jakim się spotykają w własnej gminie ze 


ustanie i co charakterystyczne: wzmagała się jstrony Serbów, wobec niezrozumienia przez 
w szkole ruskiej, podczas gdy procent dzieci w |nich niebezpieczeństwa madziarskiego. 


szkole serbskiej, jeśli nie malał, to pozostawał 
na tym samym stopniu. 

Tak więc Stało się, że juź w r. 1896 nauczy» 
ciel w szkole ruskiej miał przeszło 80 dziatwy, 


w szkole serbskiej natomiast było zaledwie 20 którym zależy bardzo na 


| 


Bardzo jest prawdopodobnem, że działają tu 
również czynniki zakulisowe, te same, które 
wywołały „propagandę wielkoserbską* w Chor- 
wacyi, a więc madziarsko-żydowskie, 
ugruntowaniu prze- 


dzieci. Ponieważ liczba dzieci w szkole ruskiej | wagi madziarskiej, zużytkowują więc niezgo- 
dosięgła w r. 1902 liczby 100 — wprowadzono |dę pomiędzy Słowianami. 


naukę jednorazową i tak pozostał0 do dzisiaj. 
W r. zaś 1908 wzrosła liczba chłopców do 90 
a dziewcząt do 75 głów, podczas gdy w roku 
bieżącym uczęszcza do szkoły faktycznie razem 
około 170 dzieci, w tej liczbie 40 powtarzają- 
cych klusę dla braku wyższych oddziałów. i 

Do ludowej szkoły serbskiej tymczasem nie 
uczęszczało przez ten czas ani 40 dzieci. Dowód 
w tem, że żywioł rusiński przedstawia wobec 
Serbów czynnik daleko silniejszy kulturalnie, 
pociągający i sympatyczny. Niezawudnie wpły- 
wa tu także znacznie i duch zachodniego kościo- 
ła, przebijający się po cześci, w cerkwi grecko- 
katolickiej. x 

Nauczyciel w szkole ruskiej ma niemałą trud- 
ność w dokonaniu swyčh obowiązków, wobec 
wielkiej liczby dzieci, nauki jednorazowej i co 
najważniejsza wobec języka chorwackiego, który 
jest tu, rozumie się, językiem wykładowym. 
Dzieci tymczasem używają przeważnie . języka 
ruskiego, jako macierzystego i znajomość chor- 
wuczyzny jest u nich bardzo mała. 

Petrowczanie, widząc, że wśród takich sto- 
sunków znaczna część ich potomstwa pozosta- 
nie analfabetami, usiłowałi od dawna naprawić 
stosunki szkolne u siebie W tym celu żądali, 
aby obie szkoły połączyć i aby wszystkie dzie- 
ci, i ruskie i serbskie uczyły się razem. Temu 
żądania sprzeciwili się jednak Serbowie prawo- 
sławni, chcąc zachować przedewszystkiem wy- 
znaniowy charakter swej szkoły. 

Tak więc znowu stosunki nie poprawiły się, 
mimo wysiłków ze strony Serbów, chcących 
podnieść swoją szkołę, i pozostał „status quo*, 
polegający na takiem nielogicznem ustosunko- 
sunkowaniu się systemu i materyału szkolnego: 
po jednej stronie przepełniona dziatwą ruską 
szkoła grecko-katolicka z jednorazową nauką, 
z drugiej strony — na wpół próżna szkoła pra- 


Rusini tymczasem w osadach swoich, jak 
Petrowei, Mikloszewci, Baczinci, 
Berkasow, Szid i inne, przybywszy tutaj 
z połuduiowych Węgier i Siedmiogrodu, a prze- 
dewszystkiem z Baczki, z Kereztukra; Kuczure 
itd. nie widzą w połączeniu sią z tow. „Ju- 
lian* nic zdrożnego. Wszakżeż ich bracia 
z Baczki już od wielu lat w bliskich z niem 
pozostają stosunkach. dfadziaryzacyi oni się nie 
boją, gdyż ich współplemieńcy w Baczce do 
dzisiaj zachowali swój język i charakter naro- 
dowy. Oni nawet' stali się bardzo gorliwy- 
mi zwolennikamirządnumadziarskie- 
go, nie są wcale przeciwni jego państwowej 
idei; wśród nich nie znaiazłaby żadnego odgło- 
su myśl o słowianizowaniu Węgier, bo — oni 
się nawet zapalają do madziarskiego 
szowinizmu. 

„Cóżby więc uczyniła madziarska szkoła z 
Rusinami w ŚSrijemie?* — pytają z trwogą 
Chorwaci, którzy już niejednokrotnie poznali 
na swojej skórze dobrodziejswo „św. Juliana“. 
KĘ To samo, co i z Rusinami w głębi Wę- 
gier: 

Rusini szajemscy, którzy nie pozostają wprost 
w żadnym związku z Rusinami na Podkarpaciu 
lub w Galicyi,staliby się znupełnieczemś 
obcem dlasłowiańszczyzny austrya- 
ckiej, prócz tego, że zachowaliby do pewnego 
czasu swój język, który i tak nabiera pewnych 
właściwości lokalnych. Wychowani przez ma- 
dziarskich nauczycieli, byliby oni; zawsze ma- 
dziarofilami, czyli „madziaronami* z chorwacka, 
i popieraliby wszystkich tych, którym zupełnie 
obojętny stosunek Chorwacyi do Węgier, a co 
gorsza, — którzy działają na szkodę żywiołu 
słowiańskiego nx Węgrzech. Oni gotowi z cza- 
sem głosować także i za wcieleniem sło- 
wiańskich źupanii do Węgier, co jest 
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najgroźniejszem widmem dla północnych kresów 
Chorwacyi i Sławonii. 

Mimo tedy wyższości kulturalnej szijemskich 
Rusinów wobec sąsiednich Serbów, brak im 
właściwie uświadomienia narodowe 
go, wskutek czego łatwo ulegają skłonnościom 
ku Madziarom. Mogłaby to być bardzo trafna 
i zręczna gra polityczna wobec opornych Ser- 
bów — ale stanowczo powinna raz wziąć roz- 
brat ze szczerem dążeniem ku Węgrom, przez 
co Rusini chorwaccy działają na szkodę 
żywiołu słowiańskiego w całej koronie 
św. Stefana, a na szkodę Chorwacyi i swo 
ją przedewszystkiem. 

Przy największej odporności żywiołu rusiń: 


skiego, mie na długi przeciąg czasu możnaby 
wróżyć Rusinom zachowania czystej odrębności 
narodowej, gdy ich ciasnym pierścieniem otoczą 
ze wszystkich stron — „przyjaciele* Madzia- 
rzy. 

o Pea galicyjskim otwiera się nader donio 
słe zadanie obywatelskie w bliższą wejść stycz- 
ność z braćmi swymi na południu i nświado- 
mić ich, gdzie widoki dla ich przyszłości, a 
gdzie ich zguba. Zamiast dosyć donkiszotowskiej 
walki z niewolą polską — daleko zaszczytniej- 
szą byłabyich walka z madziaryzm em, któ 
ry stokroć większem grozi niebezpieczeństwem 


dla zapomnianych wychodźców. _ Ostapeńko. 


Demakraiyczna polityka w Angi 


Całą jednę sesyę angielskiej Izby gmin wy- 
pełniły debaty o zbrojeniach, następną poświę 
cone budżetowi. Wogóle tegoroczne obrady par- 
lamentu* angielskiego są bardzo jałowe. Od cza- 
su uchwalenia ustawy o zabezpieczeniu na sta- 
rość, nie uchwalono tam żadnej ustawy w wiel- 
kim styłu oprócz kilku ustaw drugorzędnych, 
które przychodzą do skutku bez antagonizma 
stronnictw np. bil o moralnej opiece nad dzie 
ćmi. Winę tej jałowości ponosi — zdaniem lon- 
dyúskiego korespondenta „Frankf. Ztg*. — 
dzisiejsza forma angielskiego systemu rządze- 
nia. Zapatrywania jego w tej kwestyi różnią 
się znacznie od niedawno tu przez nas  stresz- 
czonych zapatrywań Amerykanina Lowella. 

Na kontynencie uważą się powszechnie An 
glię za klusyczny kraj wszechwładztwu luda. 
To jednak jest przesądem. Z dwóch Izb, wyższa 
należy zawsze do konserwatystów; jeżeli tedy ich 
partya także w Izbie gminy osiągnie większość 
wówczas sprawuje ona rządy przez siedm lat, 
— rządy, które są właściwie dyktaturą dwóch 
łub trzech osób. Natomiast liberali, nawt wra- 
zie gdyby mieli w Izbie gmin większość, nie 
mogą wywrzeć takiego wpływu. Druty, na któ- 
rych końcu tańczą „ojcowie królestwa“, zbie- 
gają się poza kułisami w „Central Office“ par- 
tyi konserwatywnej, której przywódca może 
każdej chwili sparaliżować rządy Izby gmin 
przez opór Izby lordów i przez to wywołać 
rozwiązanie Izby i ponowne wybory. W samej 
rzeczy dzisiejsi przywódcy torysów, Artur Bal- 
four i lord Landsdowne, zaszli już w tym kie- 
runku dosyć ge y pytanie zaś, dlaczego 
mimo to rząd liberztfhy wogóle jeszcze jest to- 
lerowany odpowiedź brzmi, że tego im entu 
którym jest Izba wyższa, musi się używać bar- 
dzo ostrożnie, aby się nie zepsuł, 

„Yeto“ lordów musi mieć zawsze za sobą 
ulicę: Gdy np. liberali chcą ograniczyć bieda- 
ków w kopsuincyi wódki przez zredukowanie 
liczby szyńków na jednej ulicy z trzech na dwa, 
zaraz spieszy angielska szlachta na wyłom i o- 


Pamięci pułkownika Berka, 


(W setną reoznicę śmierci). 


Był to Berko sławny Żyd 

Człek sumionny, Polak prawy, 

Nie kwaterką, ni szacherką, 

Lecz się krwią dorobił sławy. 
Z pieśni ludowej. 


Z ghetta wychyla się ku nam dziś, w setną 
rocznicę Świorói świetlana postać: Berek Jose- 
lowicz, pułkownik, co to „w tem zdarzeniu hun- 
cewockiem, zginął pod Kockiem“ — Jak mówi 
pieśń ludowa. 5 maja 1809 zginął z orężem 
w ręku, krwawiąc od niezliczonych ran. 

Godzi się go dziś wspomnieć i współczesnym 
przypomnieć. Bo liedy Polska, zmagająca SIĘ 
o swój byt, miała wig takich, którzy do osta- 
tniego tchu o jej nić- „dleyłość walczyli, to Be- 
rek Joselowicz życień swem i czynami stanął 


w jednym z pierwszych szeregów, nie ustępo- | P 


wał ani męstwem, ani intenzywnością swej 
działalności żadnemu z bohaterskich synów roz- 
dartej Ojczyzny. „Spłacił ding Ojczyźnie”, po- 
wiada o nim jeden z współczesnych. Spełnił 
swój obowiązek. , 

Więc dlaczego specyalnie go czcimy? Dla- 
czego to, co było spełnieniem obowiązku, po- 
czytujemy za czyn nadzwyczajny? Bo postać 
pułkownika Joselowicza działa tem silniej an- 
tytezą, jaka zachodzi między nim a współcze- 
snością. Niema wśród nas berków... 

W ciągu XIX stulecia zapodziała się gdzieś 
wśród mas żydowskich ta nieprzeparta, gotowa 
każdej chwili do poświęceń miłość ziemi ojczy- 
stej. To, co Berek uważał za rzecz naturalną, 
oczywistą — my teraz uważamy za zjawisko 
nadzwyczajne.. Berek czuł się nietylko Pola- 


kiem, ale dla Polski dał się zasiekać. Bereklstyl i rym, lecz oręż Pionierem joj nie litera-! 


nie wiedział, co to separatyzm, nie wiedział, co 
„Stanowisko“ żyda „wobec Polski“. On nie sta- 
wał „wobec* Polski, lecz czuł się jej nierozłą- 
czną częścią. Jej nadzieje były jego nadziejami, 
jej ból i szczęście uważał za swoje. 

Berek jest prototypem żydu — Polaka, któ- 
ry o swej polskości nie tylko słowami zape- 
wniał, lecz dowodził jej każdem  drgnieniem 
serca, kaźdym czynem. Berek jest żywem za- 
przeczeniem poglądu, jakoby możliwość egzy- 
stencyi szczerego żyda-Polaka była tylko wyro- 
zumowanym interesem. I choć obecnie — przy- 
znajmy ze wstydem i.. bolem — Berków nie 
ma — to dobrze, że był, bo postać jego jest 
świadectwem, iż Berek jest możliwy. 

Spoglądnijmy na tło, na którem Berek 
działał. 

Koniec ośmnastego i początek dziewiętnaste- 
go stulecia. Wśród mas żydowskich dokonuje 
się sliny proces asymilacyjny. Mamy właściwie 
dwie asymilacye! niemiecką i polską. Jakże się 
od siebie różnią! 
Asymilacya w Nicmezech jest kulturalną 
olska — narodową. Asymilacya niemiecka wy- 
dala Mendelsolna, Bórnego, Heinego, ludzi po- 
stepu, ogłady towarzyskiej, olbrzymiej wiedzy, 
nadzwyczajnego sprytu, skrzącego się stylu. 
Salony były terenem, na którym się ta asymi- 
lacya dokonywała. Tam nwielbiano Racinća, 
Shakespeara, Góthego, tam rozprawiano o filo- 
zofii Schleiermachera i Hegla, tam tworzono 
hasła mepes walory ' ar tystyczne, tam ko- 
biety niezwykłe, jak Rachel Varnhagen von 
Ense lub Hienrietta Herz, zdobywały serca u- 
rokiem owego żydowskiego „esprit fort", jakim 
wionęły, tam powstawała owa „Aufklärung“, 
która poprzez rewolucyę francuską i wojny 
napoleońskie dzierzyła sztandar kultury. - 

Jakże inaczej przeciwstawia Się asymilacya 
w Polsce! Terenem jej nie salon, lecz pole bi- 
twy, środkiem jej nie kultura, lecz czyn, nie 


tura lecz rozkaz wojenny. Rezultatem jej nie 
Heine, lecz — Berek Joselowicz. 

Asymilacya ta wynikła z usiłowań wielkich 
reformatorów polskich drugiej połowy XVIII. 
stulecia, zapoczątkowaniem jej konstytucya 3 
maja — wcieleniem i próbą ogniową powstanie 
Kościuszkowskie. Mało o niej mówiono, jeszcze 
mniej pisano, ale wiele czyniono. Wprost z ghet- 
ta szedł żyd na pole walki i tu brał chrzest 
polskości. Jeżeli się z tego stanowiska na rzecz 
patrzy, to Jankiel Mickiewiczowski przestaje 
być figurą symboliczną, za którą ją teraz wielu 
chce mieć, lecz jest postacią żywą, rzeczywistą, 
żywcem ze świata wziętą, tak jak zresztą wszyst- 
kie postaci w arcydziele mistrza, Lecz Jankiel, 
tostarzec o trzęsących się rękach, człowiek nie 
nadający się do czynu. Reprezentantem czynu 
jest Berek Joselowicz. 


+ s 


Historyczny to moment: przed Tadenszem 
Kościuszką staje żyd i oświadcza: Ojczyzna za: 
grożona, żydzi stają do apelu, organizują się i 
tworzą pułk. <A w 

Pułk żydowski! Rozumiecie? Pułk! Cisami 
żydzi, którzy przed psem uciekają, mają tak 
blade twarze i cienkie ręce, zapadle piersi. 

Więc Berek nie jest sam! —- Nie jest, 
„wyjątkiem*, nie jest „marzycielem z ghetta“, 
fantastą — lecz ma towarzyszów, stoją za nim 
ludzie, stoi masa — stoi pułk cały. Kościuszko 
otwartemi ramiony wita „starozakonnych* w 
szeregach powstańczych: 

„Nie masz mieszkańca na ziemi Polskiej, który- 
by w powstaniu narodu wolność i uszczęśliwienie 
swe upatrując, wszelkiemi siłami do onego przy- 
kładać się nie starał Temi pobudkami przejęci Be- 
rek Joselowicz i Józef Aronowicz, starozakonni, 
pamiętni na ziemię, w której się urodzili, pamię- 
tni, że z oswobodzenia jej, wraz z drugimi wszy- 
stkie korzyści czerpać z niej będą; przełożyli mi 
żądanie i ochotę swą formowania pnłku staroza- 


konnego lekkiej jazdy. Pochwaliwszy tę ich gorli- 
wość, daję onym pozwolenie werbowania rzeczone- 
go korpnsu, aby jak najrychlej pod żołd rzeczypo- 
spolitej przyjść mogli i jak najlepiej nieprzyjaciela 
zwalczyli. Dnia 17 września 1794 roku. Tadeusz 
Kościuszko”, 

Wszak on to był, Tadeusz Kościuszko, ów 
czarodziej, który w czasach, kiedy Polska tery- 
toryalnie się kurczyła — społecznie ją rozsze- 
rzał! Wszak on wydobył na powierzchnię ży- 
wioły, których brak było w dziejach historycz- 
nej Polski: chłopa i mieszczanina, Bartosza i 
Kilińskiego. Jemu też danem było rozszerzyć 
pojęcie Polaka o nową zdobycz: żyda — oby- 
watela. 

W lot pojął Berek Joselowicz historyczne 
swe posłannictwo i dai mu wyraz w odezwie: 

„Słuchajcież dzieci plemienia Izraelitów! Kto 
Wiecznego i Wszechmogącege na sercu swem wy- 
rył, i chce pomódz walczyć za ojczyznę, co my 
wszyscy ludzie powinni; to teraz przyszedł czas, 
siły nasze na to łożyć. 

„Tak jest, wierni moi bracia! Wzbudza was do 
tego miłość waszej ojczyzny, abyście nabrali krwi 
nowej, przez jadowite wężejjuż od tylu lat z was 
wyssanej. ~ 

»-Zatwo nam to teraz przychodzi, gdy opiekun 
nasz, Naczeinik Tadeusz Kościuszko, zaiste posłań- 
cem Wiecznego, Wszechmogącego będący, przedsię- 
wziął wszystkie na to łożyć starania, aby wysta- 
wić reyment żydowski. 

„Ztąd, mili bracia, bierzmy sobie przykład; on 
mąż tak wielki, i tyle innych mężów wielkich, po- 
siadających zalste już dużo wolności; pragną prze- 
cie jeszcze wolności i odzyskania ojczyzny. 

„A czemuż to my uciemiężeni wziąść się do 
broni nie mamy, gdyśmy więcej uciemiężeni od 
wszystkich ludzi na tym świecie? 

nTen, który z większych kajdan nas oswobo- 
dził i teraz nam będzie pomocnym. 

„Bóg Wszechmocny z wami, a ja wam przewo- 
dniczę. 


„Gdzie będzie najniebezpieczniej, tam ja pójdę, 
a wy dopiero za mną. z 
„Więc, kochani bracia, ja miałem szczęście za 


rozkazom Naczelnika Najwyż. pułkownikiem zostać; 
obudźcież się, pomóżcie odzyskać uciemiężoną dotąd 
Polskę! P 

„Kochani bracia! Obndźcie się jak lwy i lam- 
party; za pomocą Boga, połkniemy tych groźnych 
i wielkich“. 

Berek Joselowicz, pułkownik, 

Obudziły się lwy i nie myślcie, że to prze 
sada. Zagrała w żydach krew — Hebrejczyków 
Poprzez stulecia mąk, upokorzenia, getta, spe 
kulatywizmu, płynęła ta krew — i oto zaki- 
piała. Pardonu nie dawali, bili się z ujadłością 
i z rozmachem fanatyków i pokotem zalegli 
pola bitwy. „W pamiętnej na Pradze rozprawie 
wszyscy niemal przez ofiarę żywota na polu 
chwały ostatni dług ojczyźnie oddali*. („Dzien 
nik Wileński* 1817). Kas > 

I polała się krew żydowska i wsiąkła w zie- 
mię 1 jest owem świętem podłożem, z którego 
po wieki kiełkować będzie idea jedności, idea 
nierozerwalnych, ośmiowiekową tradycyą współ 
nej doli uświęconych węzłów. 


.- 
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Gdyby działalność Berka była się og aniczyła 
tylko do stworzenia pułku w czasie powstania 
Kościuszkowskiego, byłby to już dostateczny 
tytuł do niezwykłej, bo w Polsce jedynej sła 
wy. Lecz zdumiewające są drogi, któremi cha 
dza miłość.. Pułk caty zginął — Berek sam 
ocalał. Miał dać Polsce widowisko Śmierci bo- 
haterskiej. Miał czyn swój z roku 1794 uzupeł- 
nić brawurowym finałem, lecz w kilkanaście 
lat później. 

W międzyczasie dzielił los emigranta-wojaka 
Gdzież on nie był! Zmierzył jako żołnieru na- 
poleoński a legionista polski Europę wzdłuż i 
wszerz, od Włoch poprzez Francyę i Niemcy — 
do Polski 


chrania, „prawa ludu“. Taktycy partyi konser- 
watywnej są zresztą bardzo roztropni, nie spie- 
szą się, dają krajowi czas do przekonania się, 
ta ich przeciwnicy nic zrobić nie mogą. Następ- 
stwem takich stosunków bywa kompromis obu 
party. Co prawda, nie łatwo przychodzi p. 
Asquithowi prowadzić tę szczególną politykę, 
musi on dzierżyć dyscyplinę w swym obozie 
już teraz bardzo ostro, ale dotychczas mu się 
to udaja Wskutek niezdrowego rozwoj życia 
partyjnego w Anglii, doszło jnż mianowicie do 
tego, że kto zbuniuje sią przeciw „swobodnie 
wybranym* przywódcom stronnictwa, zostaje 
wykreślonym z życia politycznego. Depatowa- 
aych mianuje w Londynie partyjny komitet cen- 
tralny, mający na swoje usiugi odpowiednie 
środki pieniężne, organizacye i prasę —a prze- 
ciw takiej potędzę niezawisła jednostka nie nie 
wskóra. 

Ustawodawstwo i egzekutywę pozostawia te- 
dy parlament faktycznie małej grupie, która w 
porozumienia z drugą małą grupą narzuca mu 
awoją wolę. Także prawo kontroli parlamentar- 
nej istnieje właściwie tylko na papierza. Wpraw- 
dzie Balfour mógł sobie pozwelić na postawie- 
nie votum nienfności na porządku dziennym; 
ale właśnie dła niezawisłego polityka, nia pożą- 
dającego ani urzędów, ani władzy, byłby taki 
Manewr niemożliwym. Na interpelacye w naj- 
aktnalniejszych dziś sprawach np. w dziedzinie 
polityki zagranicznej, spraw wojennych, mary- 
Rarki — udziela się odpowiedzi krótkich, su- 
chych nawet bagatelizujących. 

Urzędnicy dostarczają ministrowi materya- 
ła, jakiego zechce; a potem on i jego pry- 
watny sekretarz stosują sztukę rozpuszczania 
jak najmniejszej dawki wyjaśnień w łyżce bez- 
barwnych frazesów. Deputowani parlamentów 
aa kontynencie mogą figury wojskowe pozna- 
wać przynajmniej w komisyach; większa część 
zaś deputowanych angielskich zna uaczelnego 
admirata Fishera tylko z gazet i pogłosek, z 
których jedne opisoją go jako geniusza, drugie 
jako partacza i intryganta. W końcu o polity- 
ee zagranicznej dostaja parlament angielski 
mniej wyjaśniej, niż nawet turecki i rosyjski, 
Co prawda rząd nie szczędził informacyj zaku- 
lisowych, zwłaszcza podczas ostatniej paniki an- 
tiniemieckiej, lecz cierpi na tem zasada jawno- 
ści pariamentarnej. 

Łatwość, z jaką zainscenizowano tę panikę, 
jest zaista zdumiewająca. Zdaje się, żę gdyby 
rząd w odpowiedniej chwili zapragnął wojny, 
aie napotkałby na opozycyę ani w parlamencie, 
ani w kraju. Winna temu jest także prasa, 
która w ostatnich czasach zapędziła sią tak 
daleko w słażbie stronnictw, że straciła wszel- 
ką subjektywność i udzieia informacyj jak naj- 
błędniejszych. O tak niesłychanej dziś ważnej 
dla Anglii sprawia, jak powszechna służba woj- 
skowa, podaje prasa nie wyjaśnienia, lecz skraj- 
ne opinie stronnicze. Zakwitnął też podczas o- 
statniej paniki szowinizm; i tak np. podawały 
dzienniki jako coś zwykłego, sprawozdanie z 
bankietn, na którym jakiś pensyonowany admi- 
ral nazwał Niemców „brudnymi łajdakami*, — 
Że admirałowie nie przebierają % wyrażeniach, 
tego dowiódł niedawno także inny admirał, któ- 
ry w Izbie gminnej oświadczył, ża gdyby miał 
władzę, to kazałby był prezesa gabinetu Camp- 
bella Bunnermauna (który od roku spoczywa 
w grobie), powiesić na bulwarze trafaigarskim 
sa zdradę stanu. 

Do tego obrazu wewnętrznych stosunków po- 
litycznych, trzeba jeszcze dodać niedojrzałość 
polityczną angielskiego prołetaryatu. Przeciw- 
stawia się wprawdzie często praktyczną szkołę 
angielskich trade-nnionistów, doktryneryzmowi 
Bocyalistów ma kontynencie. Ta praktyczność 
jednak w rzeczywistości równa się ciasnocie 
pojęć i brakowi szerszych horyzontów. Deputo- 
wani robotniczy w Anglii z małymi wyjątkami 
poprzestają Da pewnej ogólnikowej tendencyi 
demokratyczpej, poza tem zaś dbają tylko o 
drobiazgowe interesa swoich wyborców, a więe 
o to, co w danym wypadku mogliby uzyskać 
lub stracić robotnicy w walcowniach żelaza, 
górnicy 'F kopalniach węgla, czy odlewacze 
cyny. W kwestyi flotowej byli zastępcy robot- 
ników "r dokach Woolwichu za budową jak 
największej liczby okrętów. Na coś takiego ich 
koledzy w Hamburgu Kielu nigdyby się 
l. Niema zresztą w kraju mmdnego 
Ika mocyalistycznego, robotnicy czytają 

rajwiększej części tanie pisma brukowe, 
rzepełnione sensacyami, Nic też dziwnego, że 
m łatwo ulegają panice, i że n, p. podczas 
eałuwionych wyborów w Croydonie, cztery piąte 
rzekomych  socyalistów przeszło za hasłem 
„*resdnoughtowym* do obozu torysów. 

Kampania z roku 1809 zastaje go w lubel- 
jkiem na czele szwadronu lekkiej jazdy. Lecz 
je jest już sam — syna wiedzie w bój... Gi: 

e w tej kampanii — lecz nie, syn jego Józef 

w r. 1831 staje do boju i utrzymuje ciągłość 
$radycyi rodzinnej służenia ojczyźnie. I ten syn 
Berka nie jest sam: wiedzie ze sobą swego 8y- 
m a wnuka Berka... Trzy pokolenia... 

ięc zginął Berek w kampanii z roku 1809 
zginął pod Kockiem, wpadłszy w zasadzkę i za- 
siekany przez huzaryę.. Moment ten opisuje hi- 
storyk Łmniński: < 

„Wybiła chwila, w której przyszło Kościusz- 
kowskiemu pułkownikowi spełnić słowa, rzucone 
braciom: „obudźcie się jak iwy i lampartyl...* 
Otoczony ze wszech stron, drogo postanowił 
sprzedać życie, rąbał na prawo i lewo, nie usłu- 
chał wezwania, aby skoczył na ziemię i poddał 
się. Spory moment przewlekało się majestaty- 
ezne pasowanie z Śmiercią — do upadłego. Po- 
łożył mu kres huzar Stefan Toth, ugodziwszy 
Berka tak potężnie pałaszem w głowę, że spadi 
z siodła i pod kopytami końskiemi ducha wy- 
zionął*. 

Czem jest postać Berka dla nas potomnych ? 
Jeno widzeniem świetlanem? Jeno refleksem 
minionych czasów ? Nie. Jest stwierdzeniem fa- 
ktu, że wraz ze stworzeniem odpowiednich wa- 
runków, żyd polski zdolen jest do tak dalece 
posuniętej asymilacyi, jaka się objawiła w ru- 
chu masowym r. 1794. Chodzi o to, aby takie 
warunki obopólnie tworzyć. Berek okazał naj- 
wyższą możliwość procesn nobywatelenia ludno- 
ici żydowskiej. 

Realizacya tego procesn od nas zależy. Pro- 
totypem i drogowskazem jest Berek Joselowicz. 

'_. I to należało wykazać w setną rocznicę Jego 


_ bsbaterskiej śmierci. Dr Bertold Merwin. 
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Kanał panamski. 


Upłyneło już blisko 5 lat, od kiedy Stany Zje” 
dnoczona podjęły się budowy kanału panamskiego, 
a więc dzieła, wobec którego bezsilnym okazał się 
geniusz Lessepsa. Do roboty wzięto się bardzo na 
seryo i żwawo tak, żo podobno już w r. 1915 ta 
wodna droga będzie już otwartą dla żeglugi. Je- 
dnakże plan robót, przyjęty przoz władze amery 
kańskie, zawiera tyle etapów walki z przyrodą. że. 
czyć sią trzeba zawsze z możliwością przeszkód” 
które przewioką dokonanie tego olbrzymiego przed- 
sięwzięcia, 

Plan ten polega między innemi na tem, że po- 
wierzchnia kanału będzie w pewnych miejscąch za 
pomocą całego systemu szłaz podniesiona na wy- 
sokość 85 stóp ponad poziomem morza i to ma 
dość znacznej przestrzeni. Dalej za pomocą ogrom- 
nej tamy ma się zatrzymać wody małej rzeczki 
Chagrea, wpadającej do Atlantyku, przez co po- 
wstanie ogromne jezioro długości 23 mii, z któ- 
rego będzie wychodziła odnoga na tejże samej wy- 
sokości, długa jeszcze na 9 mil. W ten sposób 
z całej dłagości kanału 50 mil, eż 32 mile będą 
tworzyły wody ewej rzeczki, co uwolni budowni- 
czych od konieczności budowania drugiej tamy i 
pogłębiania jeziora Bọyo — tak hędzie się nazy- 
wał ów przyszły rezerwoar. Na obu krańcach tej 
wodnej masy będą się znajdowały gigantyczne szlu- 
zy, mogąse przepuścić największe % istniejących 
dziś okrętów, a naweż — w uwzględnieniu przy- 
szłego rozwoju — okryty dwa razy większe. Okręty 
przyjeżdżające od strony oceanu Atlantyckiego bę- 
dą z początku płynęły od Colon w głąb stałego 
lądn na przestrzeni 7 mil, poczem w miejscowości 
Hatan napotykają na wspomnianą powyżej groblę, 
Tu po schodach, utworzonych przez 3 szluzy, wzno- 
sió się będą do wysokości jeziora Boyo, poczem 
przebywszy to jezioio, wypłyną na kanał Coule- 
bras, spuszczą się znowu szluzami, przebędą jeszcze 
jedno małe jezioro na przestrzeni 2 mil, spuszczą 
się jeszcze dwoma azluzami i w końcu dostaną się 
już do kanała, znajdującego się na powierzchni 
morza i zmierzającego na przestrzeni 8 mil da ocea- 
nu Spokojnego. 

Naturalnie ten śmiały plan spotyka się w ko- 
łach inżynierskich z ostrą krytyką. Główne zarzu- 
ty tyczą się tamy, mającej zatrzymać wody Cha- 
gresn. Specyaliści twierdzą, że fundament jej oka- 
że się za słabym i nie wytrzyma naporu ogromnej 
płaszczyzny jeziora. Ten zarzuv uzasadniano swego 
czasu silnie, że jeszcze przeszłej zimy Taft uznał 
za stosowne zwołać komisyę ekspertów dla obej- 
rzenia owej tamy. Komisya jednak była zadowolo- 
ną, i zatwierdziła tak projekt, jak i dotychczasowe 
roboty. Zresztą tak Taft, jak Roosevelt oświadczy- 
li, że gdyby bardziej celowem okazało się przerżnię- 
cie kanaiu o powierzchni tej samej, co pewielz- 
chnia morza, to i taka zmiana pierwotnego planu 
będzie urzeczywistnioną, bez względu na koszta, 

Inną trudność stanowią niekorzystne warunki 
hygieniczne, wśród których odbywa się robota. 
Obawiano się tropikalnego klimatu w Panamie, o 
której mówiono, że podobnie jak Sierra Leone w 
Afryce zasługuje na nazwę „mogiły białych“. Osta- 
tecznie jednak okazało się, że cała ta kwestym ro- 
dukuje się do kwestyi większego lub mniejszego 
komfortu i hygieny w codziennem życiu. Śmiertel- 
ność i choroby są teraz wśród tamtejszych białych 
rzadsze, niż wśród murzynów. Nadto komisya dla 
przeprowadzenia robót wydała zakaz używania trun- 
ków alkoholicznych, co znakomicie wpłynęło nie- 
tylko ma zdrowotność, lecz i na zmniejszenie się 
Nezby przestępstw wśród robotników. 

Kanał ze szluzami będzie Stany Zjednoczone ko- 
sztował 400 milionów koron, kanał o tej samej 
powierzchni, eo powierzchnia morza, kosztowałby 
dwa razy więcej. Koszt ten jednak się opłaci. 
Przedewszystkiem pod względem praktycznym daje 
ten kanał Stanom Zjednoczonym nieprzerwaną li- 
nię wybrzeżną od stanu Waszyngton (na półn. za- 
chodzie) do stanu Main (na półn. wschodzie). Otrzy- 
mując nową drogę wodną długości 50 mil. północ- 
na amerykańska repnbiika podwoi teraz siłę swej 
floty, nie zwiększając liczby bojowych jednostek. 
Nawiążą się nowe stosunki ekonomiczne, handlowe, 
a co za tem idzie i polityczne między Stanami i 


Ameryką południową, zwłaszcza tą jej częścią, któ- | 


ra leży między Kordylierami a Spokojnym Ozea- 
nem. Podróż z Nowego Jorku do Valparaiso do- 
tychezas tsk daleka, nie będzie potem dłuższą niż 
np. podróż z Liverpola do Hamburga. Kanał pa- 
namski zbliży te światy o parę tysięcy mil. 

Pożytek z kanału odniesie jednak nie tylko 
wschodnia połać Ameryki północnej. Wypracowano 
obecnie pian pogłębienia rzeki Missisipi i połącze- 
nia jej kanałem z mielkiemi jeziorami na pół- 
nocnym wschodzie. Wskutek takiej kombinacyj 
osiągnie się nową komunikacyę między Chicago, 
tj. rejonem węgla kamiennego i rejonem kolei že- 
laznych, których centrum stanowi Pittsburg, u zg- 
chodnimi rynkami. Skorzysta na tem i Kanada. 
Już teraz w zachodniej części Ameryki objawia 
się tendencya ku wysyłaniu towarów do Eurcpy 
nie drogą suchą przez Azyę, lecz dłuższą ale za 
to tańszą I wygodniejszą drogą przez kane? gacski. 
Do tych dwóch dróg, po zbudowaniu kanału pa- 
namskiego, przybędzie rzeczywiście trzecia, która 
udogodni również znacznie handeł między Daiekim 
Wschodem a Europą. 

Specyaliści przypuszczają, ża cv roku przepły- 
wać będzie kanał panamski 15.000 statków, gdy 
przez kanał sueski przepływa ich około 4.500, nie- 
krórzy zaś twierdzą nawet, że kanał panamski 
wkrótce okaże się za małym dla licznej frekwencyi 
okrętów. 
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Kraków, 5 maja. 

Obchód Anczycowski. W zapowiedzianym na 
sobotę 9 b. m. obchodzie 26-rocznicy śmierci Wła- 
dysława. Anszyca głównym nczestnikiem,.a zarazem 
atrakcyjną siłą, będzie lud wiejski, przybyły na 
ten dzień z różnych okolic, aby uczcić pamięć tego 
zasłużonego pisarza ludowego. Spodziewane są wy- 
cieczki I z za kordonn, a ziemia krakowska stanie 
w pokaźnej liczbie. Obaj posłowie włościańscy tej 
ziemi Ptak i Wójcik wypowiedzą słowa wstę- 
pne w teatrach na przedstawieniach jubileuszowych 
w sobotę, pierwszy w miejskim teatrze popołudniu, 
drugi wieczór w ludowym. Trzeci poseł, zarazem 
najwybitniejszy przedstawiciel _ uświadomionych 
warstw ludowych, Jakób Bojko wygłosi imieniem 
całego ludu przemówienie na zakończenie głównego 
punktu obchodn tj. pochodu pod tablicę Anczycow- 
ską, wmurowaną w kościółek św. Salwatora na 
Zwierzyńcu. — Ponadto ze wsi Dołęgi (powiat 
Brzesko) zjeżdża w oryginalnych swoich strojach 
weselnych z własną muzyką cała trupa włościań- 
ska, złożona z dwuhziestu kilkn osób, która w tea- 
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trze miejskin Gdegra „Flisaków* Anczycowszich; 
odbyta z nimi w Krakowie w ubiegłą niedzielę 
próba pod kierowmictwem dyr. Solskiego wykazała 
znakomite przygotowania sceniczne wiejskich ama- 
torów. Wójt tejże wst, Paweł Dobosz, wyg:osi ze 
sceny okolicznościowy wiersz wiejskiego poety Fer- 
dynanda Kurasia, Z pod Krakowa zaś ze wel Modl- 
nicy przybywa męski chór włościański, złożony z 
30 śpiewaków, podzieiony na 4 głosy, którzy rów- 
nież produkować się będą w teatrze miejskim. ` 

Z nad Wisły, Wskutek ostatnich opadów de- 
szczowych, woda na Wiślo od 2 dni podniosła się 
bardzo znacznie, Dzić stan wody na Wiśle sięga 
85 cm. ponad O t, j. woda podniosła się nad nor- 
malny poziom biisko 2 metry. Mętny kolor wody 
świadczy również e silnych napływach wód z gór. 
Obawy wylewu na razie niema, Woda bardzo nie- 
znacznie przybiera. A 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi dla przemysłów koncesyonowanych, pod 
przewodnictwem prezydenta dra Lea. Komisya 
oświadczyła się w sprawie kilku podań o przenie- 
sienie do innych lokalów przemysłów gospodnio- 
szynkarskich, wydała następnie opinię w sprawie 
dwóch podań o instalacye elektryczne; jedno poda- 
nie o koncesyę na drukarnię i na zakład techni- 
ezno-dentystyczny. 

Nabożeństwe za twórcę fundacyi. W kościele 
grecko-karolickim św. Norberta odbyło się dziś 
o godz. 8 rano nabożeństwo za duszę ś. p. Jerzego 
Gałtenki fnndatora dobroczynnych zapomóg dla u- 
bogich Krakowa, stosownie do Żyezenia wyrażonego 
w akcie fundacyjnym, aby odbywało się corocznie 
nabożeństwo za jego duszę. Mszę żałobną odprawił 
ks. Uruski zdmintstrator parefii, a w nabożeństwie 
wzięli udział miejscy opiekunowie ubogich, urzę- 
dnicy dobroczynnego wydziału magistratu oraz obda- 
rzeni fundacyami Ś. p. Gatfenki w liczbie przeszło 
170 osób. 

imieniem polskich architektów udali się w dniu 
L bm. pp. Stryjeński 1 Ekielski do Wiednia do mi- 
nisterstwa oświaty w sprawie utworzenia kursu 
architektury przy krakowskiej akademii sztuk pięk- 
nych. Zarówno minister Stürgkh, jakoteż szef sek- 
cyi Fesch i radca ministeryainy Förster przyjęli 
deputacyę nader Życzliwie, uznając doniosłe zna- 
czenie projektowanego kursu dia rozwoju sztuki 
architektonicznej w naszym kraju, przyczem można 
było zauważyć zupełną znajomość naszych artystycz- 
nych stosunków i najnowszych prądów, celem wy- 
zwolenia sztuki architektonicznej z pod zbyt sza- 
blonowego jsj traztowania. Można żywić nadzieję, 
że musze miarodajne czynniki, a głównie dyrekcya 
naszej akademii sztuk pięknych, jakoteż namiestnie- 
two i zarząd naszego miasta tak zapoczątkowaną 
akcyę otoczą jak najżyczliwszą opieką; w ręku 
więc dyrektora Fałata, prezydenta Lea | namieat- 
nika Bobrzyńskiego spoczywają losy tej tak bardzo 
piekącej sprawy. 

Ferdynand Ruszezyc, znakomity pejzażysta, b. 
prof. krakowskiej Akademii, jak dowiadujemy się 
z pism wiisńskich, walad? na stałe w Wilnie i o- 
tworzył tam swoją pracownię. Na propozycyę ob- 
jęcia dyrekcyi warszawskiej szkoły sztuk pięknych 
artysta odpowłedział edmownie. 

Z teatru miejskiegI. Trzecie przedstawienie 
doskonałej, pełnej humoru komedyi: „Król*, która 
takie powodzenie i zainteresowanie wzbudziła w 
Krakowie, grane było wa wtorek przy wypełnio- 
nym teatrze. Wesołe sytuacye sztakl i grę wyko- 
nuwców, oklaskiwano z zapałem. — Ostatnie dwa 
przedstawienia tej komedyi, odbędą się dziś i jatro, 
toczom szvdka schodzi z ropertuaru aż do Bezonu 
przyszłego. 

Reżyserya teatru rozpoczęła próby z efektownej 
sztuki Bernsteina „Samson“, 

Z teatru ludowego. Wczoraj, po raz trzeci, 
wystawił teatr ludowy „Ogniem i mieczem*, u- 
twór zdobywający sobie wzięcie u szerszych sfer 
publiczności, Po czwartej odsłonie (w Czortowym 
jarze) wręczono dyrektorowi Rygierowi od publi- 
czności piękny wieniec laurowy ze wstęgami jako 
dowód uznania za znakomite, o wyższym poziomie 
artystycznym kierownictwo teatru. 

Dzisiaj wystawioną będzie sztuka Pawła Kośmiń- 
skiego „Szatan kobieta“, jutro, po raz czwarty 
„Ogniem i mieczem“. 

Policyant konny przed teatrem. Gdy na po- 
rządku dzieĥħnym stanęła kwestya utworzenia po- 
licyi konnej w Krakowie, podnoszono między in- 
nemi, że taki policyant codziennie wieczorem, po 
ukończeniu przedstawienia będzie pełnił służbę przed 
teatrem. Istotnie codziennie koło godziny 10 wle- 
czór stoi tam, jakby posąg nieruchomy, obojętnie 
patrzący na najeżdżanie publiczności przez doróż- 
karzy, jeżeli co wyprowadzi go z owego „dolce far 
niente*, to chyba tylko przechodzący oficer, które- 
mu trzeba „zasalutować*, A najeżdżanio publiczno- 
ści przez doróżkarzy powtarza sią niemal co- 
dziennie. 

Przypomnienia Eksc. marszałkowi. „Głos nau- 
<zycielstwa ludowego“ przypomina marszałkowi hr. 
Badeninmn przyrzeczenie, dane přzez niego 2 listo- 
pada 1908 posłowi Bandrowskiemu w Sprawie pe- 
tycyi 'Teofili Monicowej, staruszki, wdowy po 
nauczycielu szkół, Staruszka ta pobiera kilka» 
naście centów emerytury dziennie. Pół roku 
upłynęło od przyrzeczenia marszałka, że petycyę 
tę najżyczliwiej traktować będzie, a dotąd nie nie 
zrobiono i staruszka ginie z głodu. Jeżeli sprawa 
nie będzie rychło załatwioną, cała pomoc będzie 
spóźnioną, bo może ją śmierć uprzedzić. 

Z uniw. ludowego. Ze sprawozdania, które za- 
rząd główny przygotował na niedzielny zjazd de- 
legatów, przytaczamy następujące szczegóły: W cza- 
Bie od pażdziernika 1908 do końca kwietnia 1909 
urządzono 43 wykłady w 13 miejscowościach 
o ogólnej liczbie siuchaczów 2463. Biblioteczek za- 
iożono 6, w Bochni, Jaśle, Wieliczce, Przecławiu, 
Myślenicach i Trzebini. Oddziały uniwersytetu lu- 
dowego w Wiedniu, Przemyślu, Gorlicach i Rze- 
szowie urządzają dość systematycznie wykłady, 
a w kierunku tym oddział krakowski wyprzedza 
wszystkie inne «wą intenzywną ! żywą pracą. 


Znaczne biblioteki posiadają obok oddziału kraków- 


skiego, Przemyśl i Gorlice. Istnieją Z oddziały 
w Brodach, Jaśle, Przecławiu, Tarnowie i Zakopa- 
nem, lecz oddziały te nie objawiają większej ży- 
wotności, nadto nie nadesłały sprawozdań swej 
działalności za rok ubiegły. Z aktnalniejszych od- 
czytów, jakie zarząd główny w Krakowie w 86z0- 
nie ubiegłym urządził, podkreślić należy wykłady 
p. W. Feldmana „O Nocy listopadow o W ysplań- 
skiego, cykl z 4 wykładów 0 darwinizmie z po- 
wodu jubileuszu Karola Darwina, oraz bajki dla 
dzieci. , 
Materyalną podstawę gospodarki i pracy oświa- 
towej zarządu gł, stanowiły w głównej mierze 
snbwencye i dary prywatne. Ogólny dochód w kwo- 
cia 2.218 K 78 h. składa się z pozycyj: saldo 
3 roku przeszłego 102 K 84 h.; wstępy na Wy- 
kłady 294 K 34 h., 200/, od oddziałów 44 K 60 b.; 


Rynek gł. L. 12. 


odezyży dochodowe 379 K; wreszcie na dary 
I subwencye przypada kwota 1309 K.. Na sumę 
rozchodów w kwocis 3121 K 89 hal. składają się: 
honorarya i podróże prelegentów 557 K 58 h.; 
druki 81 K 66 h.; sale wykładowe 83 K 20 h.; 
bfblioteczki 98 K 77 h.; dawne dłagi w drukar- 
niach 1082 K 92 h. 1 koszta admlnistracyt 248 K 
76 b. Saldo ma rok przyszły wynosi w dochodach 
5 K 89 hb. Zarząd główny składa w sprawoadaniu 
podziękowanie prof. O. Bujwidowi za 1004 K na 
pokrycie dawnego długu drnkarni, p. Frankowskie- 
mu z Sanoka za dar 250 K, oraz wszystkim pre- 
legentom. 

Wiele usiłowań skierowano w kierunku założenia 
kursów włościańskich oraz zajmowano się wielo 
sprawą teatrów amatorskich, Podnieść również na- 
leży, iż uniwersytat ludowy zainicyował wydanie 
książki pt. „Praca oświatowa”, która stać się ma 
poradnikiem dla działaczy oświatowych, a zarazem 
pomnikiem dotychczasowej działalności. Komitet 
redakcyjny tej książki stanowią: prof. dr Bramer, 
dr F. Eisenberg, dr Æ% D. Golińska, prof. dr J. 
Grzybowskł, H. Orsza, dr WŁ Wasung, H. Wit- 
kowska i dr E. Wróblewska. 

Odczyt. Jutro we czwartek, odbędzie się stara- 
niem „Spójni“ (Stow. młodz. post, Karmelicka 7 
TL p. w ofie) w lokalu stowarzyszenia, odczyt p. 
Józefa Kucia p. t.: „Darwinizm a marksizm* (dru- 
gi x cyklu udczytów o Darwinie). Wstęp dla człon- 
ków wolny, dla gości 20 hal. Początek o godzinie 
8 wieczór. : 

Ze sfer nauczycielskich. Z Podgórza donoszą 
nam: Jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia 
wnieśli naaczyciele tymczasowi petycyę o zapomo- 
gę do Rady miejskiej w Podgórzu. Kwestya ta 
przechodziła przez rozmaite sekcye, wreszcie do- 
czekała się dodatniego rezultatu, Tak chwalebny 
czyn nie został jednak rozwiązany, gdyż nauczy- 
cielstwo miesiąc drugi czeka daremnie uchwalonej 
dotacyi, a doczekać się nie może. Złośliwi w tym 
względzie utrzymują, że wypłaci tę sumę dopiero 
miasto Kraków, po przyłączeniu do niego Podgó- 
rza, wypeiniając wszelkie dawniejsze jego zobowią- 
zania. Nauczyciele, wnosząc petycyę, spodziewali 
się, że przynajmniej przed świętami wielkanocne- 
mi, otrzymają zasiłek tak potrzebny przy zmianie, 
pory roku. Ponieważ ta nadzieja ich zawiodła- 
przeto może przynajmniej teraz raczy sobie przy- 
pomnieć podgórska Rada miejska swoje zobewią- 
zanie względem tych pracowników, zwłaszcza, że 
ich położenie materyalne z każdym dniem staje się 
przykrzejszem wobec wzmagającej sią drożyzny 
bardzo nędznych poborów służbowych. 

Z Podgórza. (Uroczystość Btraży pożarnej. — 
Wiec w sprawie Chełmszczyzny. — Rejony forte- 
czne, — Mosty na Wiśle). 

Wczorajszy dzień św. Floryana, patrona straży 
pożarnych święciła i straż pożarna podgórska uro- 
czyńcie. Wskutek niepogody obchód mnsiał ograni- 
czyć się jedynie do nabożeństwa, które odprawił 
w kaplicy parańalnej ks, kan. Gruszecki, a w któ- 
rem uczestniczyła reprezentacya miasta i Rada m. 
z barmistrzem Maryewskim, oraz oddział straży 
z naczelnikiem Illgiem na czele. 

„Sokół* podgórski podjął inicyatywą zwołania 
w Podgórzu wielkiego wiecu wszystkich mieszkań- 
ców, eelem założenia protestu przeciw odłączeniu 
Chnełmszczyzny. Spodziewać się należy, iż wszyscy, 
którzy cznją sią Polakami, udział w wiecu wezmą. 
Wiec odbędzie się 19 b. m. o godz. 6 po południu 
w gmachu „Sokoła“. : 

Wczoraj odbywała się w Krakowie konłferencya 
reprezentacyi obu miast w sprawie rejonów forte- 
cznych Krakowa i Podgórza.  Podnoszono szereg 
nader ujemnych momentów, jakle dla obu miast 
przedstawiają rejony, oraz grożne niebezpieczeństwo 
z powoda bliskiego sąsiedztwa prochowni. W kon- 
ferencyi ze strony m. Podgórza wziął udział bur- 
mistrz Maryewski i dyrektor magistrata Ko- 
walski, ze strony Krakowa wiceprezydenci dr 
Szarski i Saare oraz radca m. Peroś, 

Most łączący Podgórze z Krakowom jest z po- 
wodu wadliwej od początku i nie obliczonej na tak 
wielki ruch budowy, ciągle w opłakanym stanie i 
bezustanku co pewien krótki przeciąg czasu wy- 
maga naprawy. I obecnia zorwano zgniłe dyle 
z części mostu w celu założenia nowych. Naprawa 
ta jednak idzie bardzo wolnem tempem, utrudnia: 
jąc wielce komunikacyę na moście. Należałoby ro- 
boty te bez przerwy dniem i nocą prowadzić, co 
wobec tego, że rak Kraków, jak i Podgórze mają 
eleżtryczne oświetlenie, nie byłoby trudnem. © 
` Nie wiadomo z jakich przyczyn budowa II[ mo- 
stu na Wiśle od kilku już dni została wstrzymaną. 
Zdaje się, iż przyczyną brak materyału, czemu na- 
leżatoby jak najprędzej zaradzić, aby nie narażać 
tak pilnej sprawy na odwłokę. 

Krwawa bójka. W jednym z szynków krakow- 
skich przyszło wczoraj w nocy między gronem go- 
ści do nieporozumienia, które: zmieniło się nieba- 
wem w krwawą bójkę, podczas której szewc An- 
toni K, otrzymał ciężką, silnie krwuwiącą ranę na 
głowia od uderzenia kuflem, Pierwszej pomocy ran- 
nemu udzieliło pogotowie ratunkowe. 


Z kraju. 


Trzeci Maja na wsi. Piszą nam z Jelaśni: 
Rzadszy to co prawda, ale w każdym razie uwagi 
godnym jest fakt, że obchód rocznicy Konstytucyi 
3 mają, poczyna z poza murów miejskich prze- 
nosić sią także na wieś, Przykłada na to dostar. 
cza nam Jeleśnia (pow. Żywiec), gdzie w dniu 2 
maja urządzono staraniem grona nauczycielskiego 
uroczysty wieczór, rozpoczęty przemówieniem kie- 
rownika tntejszej szkoły p. Seweryna, który rzu- 
ciwszy w krótkich słowach ogólny pogląd na hi- 
storyę Polski, rozwój trzech stanów, przedstawił 
licznie zebranej publiczności, dlaczego dzień 3 ma- 
ja jest i pozostanie dla nas świętem narodowem. 

Niejako ilustracyą słów mowcy, 0 tych, których 
knut kozacki zapędził w krainą Sybiru, był prze- 
cudny Żywy obraz, następujący po słowie wstęp- 
zem, a przedstawiający wygnańca polskiego w Ka- 
tordze sybirskiej, przykutego łańcuchami do taczok 
i wyciągającego rękę do unoszącego się przed nim 
anioa, z gałązką palmową. 

Następnie odbyło się przedstawienie amatorskie 
„Kościuszko pod Racławicami“ w wyjątkach. Obok 
dokładnego oddania ról, dodawały grze wielkiego 
efektu udatne dekoraecye, ręki p. Malchera, nanczy- 
ciela z Jeleśni, któremu za jego pracę i trudy na- 
leży się podziękowanie, jak również i tutejszym 
paniom za uszycia kostyumów. 

Po raz drugi odbędzie sią to samo przedstawie- 
nie 9 maja, z dołączeniem nowych obrazów Ży- 
wych. Czysty dochód przeznacza się na powiększe- 
nie funduszu dla urządzenia wycieczki dziecl szkol- 
nych do Krakowa. 

Wreszcie nadmienić należy, że pojawiła się tu- 
taj śmiała myśl zawiązania obszernego komitetu, 
któryby się zajął urządzeniem przedstawienia „Ko- 


Sroda, 5 Maja 190%. 


ściuszki pod Racławicami“ w całości, pod golom 
niebem, na połanie górskiej, z szczególnam uwzglę- 
dniem inscenizacy! samej bitwy racławickiej, po 
dług ówczesnej taktyki wojenej. 

Mowy Sącz 4 maja. (Wiec oświatowy I obchół 
3 Maja). 

Obchód 3 Maja wypadł wspaniale, Na wezwanie 
Koła T. S. L. stanęło 600 włościan z całego po- 
wiatu do pochodu. Po raz pierwszy taka masa lae 
du uszeregowała sią. Pochód przy dźwiękach muzy= 
ki ruszył do ogrodu Mickiewicza, gdzła profasor 
Opatrzny wygłosii przemową. W pochodzia wzięło 
udział do 8.000 ludności przy dźwiękach trze.h 
muzyk; na rannej mszy przygrywała po raz piecw= 
szy mazyka obrony krajowej. 

W południe odbył się wiec oświatowy w Sokole. 
Zagaił prezes Związka T. S. L. prof Kryczyńskę 
przewodriczyli pp. Skąpski, poseł Ciągło i Macia 
szek. Wiec zgromadził tysiąc sinchaczy; z posłów 
byli obecni dr German, Myjak, Ciągło. — Referat 
o ezytelniach T, S. L, wygłosił p. Opatrzny, o Kół< 
kach rolniczych mówił p. Mazur. — Po ożywionej 
dyskusyi uchwalono szereg rezolu*yi. Włościania 
Macinszok wyraził Życzenie, aby połączyć wszyst» 
kie towarzystwa gospodarcza w kraja w jednę cas 
łość. Robotnik Stefczyk prosił posłów, aby wzięli 
w opiekę miejskich wyrobników. \V dłuższej prze 
mowie wystąpił włościanin Bodziony przeciw dwu: 
typowym seminaryom i nauce języka niemieckiego, 
a poseł Ciągło zgłosił rezolucję z wezwaniem do 
Sejmu i Rady szkolnej o jednolitości nauki ele: 
mentarnej w szkcłach miejskich i wiejskich. Rozo» 
lucye te uchwalono jednogłośnie. — P. Miczyński, 
prezas Koła T. S. L., przemawiał za wpisywaniem 
się Kółek rolniczych, jako jednostek, do T. S. I4 
(Przyjęto). Omawiano następnie stan sadownictwa 
w powiecie. 

Następnie jednogłośnie uchwalono uroczysty pro* 
test przeciw oderwaniu Chełmsazczyzny. 

Po wspólnym obiedzie włościanie fotografowali 
się, poczem odbyło się przedstawienie bezpłatne, 
rozpoczęte przemówieniem p. Mazura. — Amatorzy 
odegrali „Zagrodę Sobkową*, u 

W poniedziałek odbyło sią nabożeństwo, a wie 
czór zebranie w Sokole, na którem przemawiał po- 
seł German, poczem amatorzy odegrali „Zagrodą 
Sobkową*, f 

Rzeszów, 4 maja 1909. (Uroczystość 3 maja. 
Zjazd. Pożar.) Tegoroczny obchód rocznicy majo 
wej przewyższył dotychczasowe uroczystości zarów= 
no pod względem okazałości, jak niemniej przez, 
wprost imponujący udział ludności miejskiej, iako- 
też włościaństwa z okolicy. © wschodzie słońcą 
głośny heinał zwiastewał już uroczystość dnia. Po 
nabożeństwie, odbytom w kościele farnym, uformo= 
wał się pochód do pomnika Kościuszki, gdzie zła 
Żono u stóp bohatera wieniec biletowy. Udział w 
pochodzie był niezmiernie liczny. Banderya konn 
w malowniczych strojach włościańskich kroczyła m 
czele pochodu. Za nią straż pożarna, wszystkie 
szkoły, „Przyjażń*, „Gwiazda, „T, S. L.*, „So 
kół** „Lutnia“, Rada powiatowa i Rada miejską 
duchowieństw» i reszta publiczności. Pod pomola 
kiem przemawiali dr Nieć i gospodara Wiechy ze 
Staromieścia. Popołudniu odbyło się w sali „Soko 
ła" przedstawienie dla ludu, zaś wieczorem odbył 
się uroczysty wieczór, z współadziałem Tow. śpie» 
wackiego „Lutnia“, na którym odsgrano też obrae 
zek sceniczny „Za sztandarem". Przed wieczorem 
przygrywała z wieży farnej pieśni narodowe ma- 
zyka młodzieży gimnazyalnej, której przyałachiwały 
się liczne rzesze publiczności, 

Dziś odbywa się w sali kasyna zjazd księży ka 
techetów dyacezyi przemyskiej, 

Program zjazdu dotyczy spraw katechetyki 8 
duszpasterstwa. 

W Świlczy, koło Rzeszowa, wybuchł pożar w 
domu gospodarza Kędzi, prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności dzieci, bawiących ślę zapałkami. Z po- 
wodu silnego wiatra rozniósł się szybko ogień io- 
garnął 66 domów, liczne stodoły i stajnie i każ. 
nig, Domostwa te zniszczył ogień doszczętnie, rów 
nież spaliło się kilkanaście sztuk żywego iInwente 
rza. Ogólną szkodę oceniają na 160 do 200 ty 
sięcy koron. Część domów była ubezpieczona w Kre 
kowskiem 'Towarzystwia ubezpieczeń na około 68 
tysięcy koron. 35 domów nie było wcale ubes 
pieczonych. 

Skawina, 4 maja. Staraniem krakowskiego Koła 
„Miłośników sceny* odbędzie się w sali Sokoła di 
9 bm. przedsta»ienie „Slubów panieńskich“. Po- 
czątek o godzinie pół do 7 wièszór. Dochód praæ 
znaczony na sprowadzenie zwłok Słowackiego. 

Tarnopol 4 maja. (3 Maja. — Protesty w spras 
wie OChełmszczyzny. — Z dzłałalności szkolnej © 
S. L. — Zamek Wiśniowieckich), 

Święto 3 Maja wypadło w tym roka bardzo pod- 
niośle przy pięknej pogodzie. Pobudka, nabożeństwa 
w kościele, kilkuiysięczny pochód przez miasto za 
sztandurami, poranek T. S.L. w Sokola, wieczorem 
uroczyste przedstawienie ataraniem Sokoła. Próca 
tego popołudnia odbył się w Bursie T., 3. L. wy- 
bład o konstytucyi 3 Muja. — Podczas poranku 
T. S. L, gdy tysiące włościan zapełniły szczelnie 
salę Sokola, przemówił prof. Srokowski, wnosząa 
protest przeciw oderwaniu zlemi chełmskiej, Wiee 
czorem podczas uruczystego przedstawienia w So- 
kole zaproponował rezolucyę z protestem p. Cici 
ŚL W uroczystości 3 Maja brał po raz pierwe 
szy udział pluton Sokoła włościańskiego ze Zagro- 
beli w płóciennych mundurach. 

We wsi Białozórce pow. zbaraskiego, * powstałej 
przez parcelacyę dóbr Toki, odbyło się onegdaj 
zamknięcie kursu szkolnego T. S. L. Wyniki były 
doskonałe. 

Dobra Toki wraz z ruinami zamku Wiśniowieo 
kich przeszły w drodze licytacyi sądowej w ręce 
p. Czaczkesa. Zwrócić należy uwagę konserwatorów 
na ten fakt, bo prawdopodobnie ruiny zamku ule 
gną dewastacji. 

Morawska Ostrawa, 4 maja. (Obchód rocznicy 
majowej na Morawach). Obok wspaniałych uroczy- 
stości i obchodów, jakimi. Polacy w całym kraja 
uczcili pamięć wiekopomne‘® *onstytycyi, na skromną 
bogdaj wzmiankę zasługużć wieczorek, urządzony 
w tymże celu w ubiegłą niedzielę przez Koło Tow. 
Szkoły Ludowej daleko od ziemi ojczystej, wśród 
Czechów i Niemców, w Ostrawie Morawskiej. Mi- 
mó niepogody, wielka sala Domu polskiego wypeł: 
niła Się, jak rzadko, po brzegi ludnością polską bez 
różnicy stanów i politycznych przekonań, co wy: 
mownie świadczy, tak o wzmagającem się uświa: 
domienin narodowem, jak i o tem, że jest przecieą 
teren, na którym obok siebie stać mogą wszyscy 
synowie naszej ziemi. ą 

Słowo wstępne wypowiedział prezes Domu pok 
sklego dr Wróbel z Krakowa, który nigły 
Ostrawie nie odmawia swej pomocy w pracy naro- 
dowej, Nie pierwszy też raz mieliśmy sposobność 
korzystać z łaskawego współudziału znanej sopra 
nistki panny Pisarskiej z Krakowa, Artystka cieszy 
się u nas zasłużonem uznaniem, i tym razem za 
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Kapelusze, Kapturki, Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Poń- 
czochy, Buciezki i Bieliznę dla dzieci, jak również całe 
wyprawki dla niemowląt, — w niedziele i święta aklep zamnukięty. 
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ipley solowy z akompaniamontam fortepianu, na - 
grodzono artystkę burzą oklasków i wrączono jej 
kwiaty, 

Niszwykle sympatyczna wrażenie zrobił na ze- 
branych śpiew dziatwy szkolnej, która pod kierun- 
kiem p. Makucha wykonała bardzo pięknie cały 
szereg pieśni narodowych, przeplatanych wyborną 
deklsinacyą Uczennicy IV kiasy, posiadającej WTO- 
dzony, wyjatkowy talent deklamatorski, 

Wieczór zakończył obraz dramatyczny Ś. p. 
Btaszczy ka „Kościnszko w Petersburgu", odegrany 
przez miejscowych amatorów z łaskawym współ- 
ueziałom p. Friedlowej, Żony b. redaktora „Głosu 
jada śląskiego* z Frysztaru, Grający wywiązali 
mę z zadania w całości zupełnie dobrze, wybijając 
się W niskrórych epizodach i w niektórych rolach 
Ponad zwyczajną miarę tego rodzaju produkcyj 
amatorszich. Przy tej sposobności podnieść należy 
Z Całem uznaniem fakt nie często Spotykany, że 
w przedstawieniu brali razem czynny udział tak 
Przedstawiciele inteligencyi, jak I miejscowej klasy 
pracującej. 

Wieczór, zakończony żywym obrazem pt. „Aputeoza 
konstytucyj 3 maja“ wywarł na zebranych głębokie 
i podniosła wrażenie. Takich wieczorów, takiego 
uastr.'q i gakiego zjednoczenia — obyśmy mieli 
fak , ¥ ięcejj W tym duchu podjęta praca Koła 
T. 8. L. może zdziałać na kresach bardzo wiele 
1 przyczynić się do zjednoczenia i wzmocnienia tu- 
tejszych Polaków, czego Kołu szczerze Życzymy, 
a tym wszystkim, którzy się do urządzenia pod- 
niostej uroczystości w jakikolwiek sposób przyczy- 
alli, Cześć i dzięki! Jeden z obecnych. 

Napad hakatystów. Z Bielska donoszą pod da- 
tą 4 b. m: Na wczoraj zapowiedział ks, Stojało- 
wski poświęcenie nowej sali w Domu poiskim. 
Przybyło w tym celu do Bielska kilku nosłów, mię- 
dzy nimi pp. Głąbiński, Zamorski, Fiedler, Dobija. 
Wieczoram około godziny wpół do 7 zebrało sią 
przed Domem polskim około 150 Niemców, prze- 
ważnie stulentów, którzy zaczęli kamieniami 
bombardować okna, Wybili wszystkie szy- 
by i uszkodz:li okiennice. Po rozbiciu każdej szy- 
by krzyczcii: „Heil!* Członka partyi chrześcijań- 
sko-socyalnej Rudę, kamieniem uderzono w głowe. 
Policya miejska przypatrywała się temu napadowi 
obojętnie, Odsunęła napastników niemieckich na kil- 
kanaście kroków wstecz 1 stąd pozwoliła im rzu- 
ead kamieniami. 


że Świata, 

obchód Słowackiego w Poznańskiem. Pisma 
poznańskie zamieszczają na naczelnem miejsou je- 
dnobrzmiącą odezwę w sprawie uczczenia setnej 
rocznicy urodzin J. Słowackiego z wezwaniem do 
urządzania obchodów uroczystych kn czci wieszcza, 
Główny obchód odbędzie się w Poznaniu, gdzie 23 
sierpnia odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo 
w tamtejszej katedrze eraz urządzony będzie publi- 
ezny uroczysty obchód. W drugiej połowie paździer- 
nika znowu nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
i biastu poety w teatrze poznańskim, a wieczorem 
tego samego dnia odbędzie się uroczyste przedsta- 
wiente jednego z utworów dramatycznych Słowac- 
klego, poprzedzone stosownym prologiem poetyckim. 

Matuzalowe lata. Pisma warszawski» donoszą- 
że w tych dniach zmarła w Płońsku Sara Bina 
Arend, która, jak świadczą dokumenty magistrac- 
kie, wyszła ram za mąż przed 102 lasy!  Dokła- 
dnio nie wiadomo, ile obecnie miała lat, ale w każ- 
dym razie skończyła już 120 rok życia. 

Komunikacya balonowa. Z Berlina telegrafu- 
a: Między Strasburgiem a Friedrichshafen urzą- 
dzona będzie stała komunikacya balonowa. 

Otwarcie kole! Tauryjskiej, Z Salcburga tə- 
legratują: Komisya ministeryałna odbyła wczoraj 
próbną jazdę na nowo wybudowanej przestrzeni 
kolei tanryjskiej, od miejscowości Gastein-zdrój 
de Spittal. Przestrzeń tę liczącą 50 kilometrów 
długości, pociąg przebisga w dwóch godzinach, 
tanel tauryjski zań, leżący na połowie tej prze- 
Rrzeni, w 16 i pół minutach. Otwarcie tego osta- 
taiego kawałka wielkiej alpejskiej kolei nastąpi w 
pierwszych dniach lipca. Nowa linia obfituje w ba- 
jeczai piękneści górskie widoki, zwłaszcza w oko- 
Wey doliny Mokal, 


Zmarli. 

Katarzyna z Košścińskioh Stefańczykowa, 
obywatelka m. Krakowa, przeżywszy lat 69, zmarła 
w Krakowie. 

Feliks Kwieciński. emer, poborca podatk. 
Smar? w 74 r. życia w Podgórzu. 


Miesowasia. Ministerstwo sprawiedliwości zamianowa- 
dis sądm krajowego w Krakowie pp. Zygmunta Men- 
barga i Julinssa Groszegu obywatelskimi sędziami 
owymi handlowymi ma ustawowe trzechlecie z tytu- 
ra 


Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 
Wo środę „Król“. 
Wo czwartek: „Król“, n 
W pistek: „Samson“ (występ Zelazowskiego), 
„ W sobotę pe poładnia ku nozczenin pamięci Wł, L. 
jkaczyca: „Słowo wstępne, wiersz Ferdynanda Kurasia*, 
* (odegrany sirami włościanskiemi). „Tyr- 
«, „Nobilitacya* (x „Kościuszki pod Bacławicami*; 
Wieczór „Msc listopadowa”. 
Repertear teatru ludowego. 
We środę: „Szatan-kobieta*. 
we A „Ogniem i mieczem* 
W piątek teatr zamknięty. 


Srn TZT OCZY REZTORZKEA RE 

B.Gabryelska, Krzysztofory 
Krakow. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Rzorzędnych iabryk fortepiany, pianina, karmo- 
nio j pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
itwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
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Dział ekonomiczny. 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
raków, 4 maja. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
fgatego öl, cieląt 831, owiec i kóz 4, nierogacizny 
V41; razem G27 zwierząt. Płaccno za jeden oetnar me- 


Wyczny żywej wagi: puhaja od ——— do *—, woły 
$4— do 70—, krowy oå —— do ——, jałownik od 
—'— do —*—, eielęm od —*— do —'—, nierogacizn 


tuczną od 0—*— do 0—*—; bitej wagi: nierogaciznę o 
150— do 160%-. Z zakupionych na oko płacono za 
sutukę: buhaje od 118— do 230—, woły z paszy od 
—*— do 0='—, krowy od 120— do 150-—, jałówki od 
ł0:— do 118—, cielęta od 16— do 52'—, owce i kozy 
ed 16-— do 52—. X J 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumoyę 431 sztuk, Ba konsumcyę innych gmin 
kraja 195, na eksport za granicę kraja bydła rogatego 
Q—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzawej, 

Cennik zlemiopłodów. == Kraków, 4 maja. Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —— do —.—, czerwone 
i żółta 256— do 26-60, węgierska —'— do —*—; żyto 
krajowe 20:20 do 21-—, węgierskie —— do ——; jẹ 
ozmień na krupy 17:50 do 18'—, do siewu 19— do 21—, 
na paszę 156-— do 16-—; owies z opłatą azcyzową 16— 
do 21-30; proso 16-50 du 16:50; jagły 26— do 27—; ta- 
tarka 20— do 21-40; kukurydza 17:80 do 20:20; groch 


24— do 8%—; fasola 19-— do 33—; wyka 91*— do 
28—-; rzapak zimowy 28:— do 2950; koniczyna na- 
sienna czerwona 0—*— do 0—*—, biała -—— do —' —; 
tymotka —*— do ——; etts —— do ——; so- 
czewica 24— do 8T—; soma 8— do 926; siano 8-80 
de 1U'—; koniczyna pastewna 11-20 do 1740; ziemniaki 
6:50 do 7—; jaja za kope Ń*-— do 8'80; masło za 1 kg. 
230 do 8*—; spirytus na 95? Tralesa za 1 hl. —*— do 
210—; okowita na 75° Tralesa —'—do 170*—, 


Zwięzek gal. komlayonerów handlu nierogacizny. Wie- | statnich 


NOWA REFORMA’ 


Po delronizaci Adul Hamida. - 


` (Telegramy „N. Reformy“ z d. 5 maja). 


Rzezio w Adamie. 


Konstantynopol. Z Adany donoszą, że w o- 
dniach zginęła tam 1.660 Chrześcian 


deń (St. Marx), dnia 4 maja. Na dzisiejszym targu nie- i 600 Mahometan. — Wali, który zarządził te 
i L 


rogacizny było ogółem 13194 sztuk, w czem bagonów 
6488, miodych 6713, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 700 sztuk, Cena za bagony £6 do 128, za młed 
92 do 124 nalerzy za kilogram żywej wagi. Galicyj- 
=. było około 4045 sztuk, cena 92 do 120, wyjątko- 
wo do —., 


PSC TCzK RA | OO TEE - <A OO 


Ł sali sądowej. 
Kraków, 5 maja. 
(Rabunek i morderstwo). 
Drugi dzień rozprawy. 


Szereg świadków, mężczyzn i kobiet przesnnął 
się dzisiaj przed sądem w sprawie Słonia i spólni- 


rzezie i powołał się na odnośny rozkaz z Ildizu, 


e|został aresztowany. 


Adana. Kościół, w którym schroniło się bar- 
dzo wielu Chrześcian, podpalona. W płomieniach 
zginęło 1.000 Armeńczyków. 


Egzezucfge. 

Berlin. „Berl. Tgbitt* donosi z Konatan- 
tynopoela, że dziś będzie tam ściętych 40 
osób, między temi komendant koszar Tophane 
i były naczelny redaktor „Ikdamu”, Ismail. 


Wstrzymanie wyroków śmierci. 
Konstantynopol. Wykonywanie wyro- 


ników, oskarżonych o napad rabunkowy na pp. Gra-|ków śmierci zostało wstrzymane, wi- 
jowerów. Kilku początkowych świadków, którzy |docznie z powodu złego wrażenia, jakie wywo- 
byli obecni przy pościgu bandytów, po wsbiegnię- |łały wśród ludności pierwsze wyroki. Wstrzy- 


ulicę Zwierzyniecką. 
Świadek Józef Chociaj, czeladnik blacharski, 
zaprzysiężony, był obecny na nlicy Zwierzynieckiej 


jącemu. Nu zapytanie przewodniczącego, czy po- 
znaje którego z siedzących na ławie oskarżonych, 
Chociaj wskazuje Hemma, jako tego, który pierw- 


wskazuje palcem, szybko zaczął uciekać, 

Świadek Tomasz Torba, 15-letni praktykant 
w handlu p. Gettla przy placu Szczepańskim, po- 
znaje Słonia i Łatę, którzy e godsiule 8 wieczór 
przyszli do sklepu i kazał sobie dać papierosów 
i wina. Wraz z nimi był trzeci mężczyzna, które- 
go na ławie oskarżonych niema. (Był to prawdo- 
podobnie ów Majewski, poszukiwany przez władze 
bandyta, który uciekł z Krakowa). Wszysoy trzej 
byli zmieszani i odrazu wydali się personalowi 
sklepowemu podejrzanymi. 

Podobnie zeznaje pomocnik tege handlu Adolf 
M usz. 

Świadek Anna Skórowa, krawcowa micazkała 
dawniej w kamienicy, gdzie I pp. łrajowerowie 
i widziała nieraz na podwórcu domu obcych mężczyzn 
s których rozpoznaje Słonia i Hamma, W czasie 
napadn na Grajowerów nie była obecną w domu, 
gdy wróciła, zastała mieszkanie swojo otwarte i 
brak w szufladzie kilku guldenów. 

Świadek Eleonora Steinberg mieszkanka tego 
domu gdzie się wydarzył napad, widziała raz wy- 
sokiegu mężczyznę, w czarnych okularach, badają- 
cego z podwórza rozkład mieszkania  Grajowerów. 
Mężczyzna ten był podobny do Słonia, ubrany 
jednak inaczej. 

Świadek Andrzej Turza, rządca łazienki w bo- 
tela krakowskim (wezwany przez Słonis na BUWiCT- 
dzenie „alibi* tegoż) zeznaje, że Słoń był kilka ra- 
zy w łaźni, czy jednak był wieczór, w czasie na- 
padu na Grajowerów, nie pamięta. 

Świadek Monika Krzemieniowa zeznaje, że 
Słoń mieszkał u niej przez dwa miesiące, czasami 
wyjeżdżał do Królestwa, U Słonia bywał Majewski, 


Osk. Słoń: Umiem tylko pisać, czytać nie umiem. 
miech). 

E nS A ów Majewski, co to 

złowiek ? 

ów p ieniowa: Bardzo porządny, ubra- 
ny czysto, blondyn, czoło wysokie... (Śmiech ogólny). 
Przew.: Pani powiada, że Hemm i Łata by- 
wali u Słonia, że się z nim dobrze znali, tymcza- 
sem Słoń zeznał w śledztwie, Że nie zna ich 
wcale. 

Św. Krzemieniowa (oburzona do Słonia): 
Jak pan może tak kłamać, przestań pan zmyślać, 
uderz się w piersi, to prędzej wyjdziesz z więzie- 


później miał stą wprowadzić do niej Łata i Hemm, 

Przew.: Czy pani uważała Słonia za porządne- | 
go człowieka ? Z 

Św. Krzemieniowa: Ža bardzo porządnego. 
Chodził do roboty, powróciwszy do domu, mył się, 
przebierał i zmieniał bieliznę, potem usiadł przy 
stole, pisał listy i czytał gszety. 

Przew.: Słoń zeznał w śledztwie, że nie umie 
czytać. 

Ś 
nia, to wstyd doprawdy... 

W dzień napadu wa Grajowerów — zeznaje 
dalej rezolutna p. Krzemieniowa — Słoń i jego 
towarzysze wyszli w południe z mieszkania i po- 
żegnali się z nią, mówiąc, że wyjeżdżają za gra- 
nicę. Świadek życzył im szczęśliwej podróży, przy- 
czem Łata mówił, że przed podróżą chce zwiedzić 
kościół św. Anny, pełen artystycznych pamiątek, 
(Śmiech w sali). Lokatorowie jej jednak nie poje- 
chali nigdzie, lecz wrócili pe północy, a nazajuwrz 
Słoń, w rozmowie o napadzie, użatał się na „okrop- 
ne stogsuuki w Krakowie“, gdzie „nikt Życia nie 
pewien“. 

Ogółem zeznanie pełnej temperamentu i swady 
dobitnej, Krzemieniowej, silnie obciążyło oskarżo- 
nych. 

Po przesłuchanin tego świadka, nastąpiła półgo- 
dzinna przerwa. 
ZRZEC E NEE NK | 

KHrorika lwowska, 
Lwów, 5 maja. 

Wystawa kościelna wə Lwowie. W Biurze 
Ligi pomocy przemysłowej, odbyło się posiedzenie 
sekcyi muzycznej, na którem ustalono część muzy- 
czną programu uroczystości otwarcia wystawy w 
dniu 29 b. m. i Wyznaczono środy i soboty, jako 
dni, w których odbywać się będą na wystawie kon- 
certy wieczorne orkiestralne, choralne i organowe. 
Z uwagi na pożądany udział chórów włościańskich, 
kooptowaao do sekcyi przedstawiciela Związku toa- 
trów i chórów włościańskich dra Gargasa; a nad- 
to uchwalono zaprosić do współudziała w pracach 
tej sekcyi ks. dra Alfreda Wróblewskiego i p. Mar- 
celego Gajewskiego, jako znawców muzyki ko- 
ścielnej. 
pH osobiste. Dr Jan Kasprowie z, 
profesor uniwersytetu lwowskiego, przybył już na 
stałe do Lwowa i w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca rozpoczyna wykłady. | | 
Doręczenie wyroku. Obrońcy „Siczyńskiego dorę- 
czony juk został wyrok na piśmie, Wobec tego do 
ośmiu dni obrona wniesie zażnienie nieważności od 
wyroku. 


Repertoar te 
We czwartek: „ 


atru Ffwowskiago. 
Rozwódka”, operetka Falla. 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
rajowe Mydła przetłuszczene hygieniczne W. Śracha z Tarnowa. 


ciu ich z kamienfey, gdzie mieszkają pp. Grajowa- | mania wykonywania wyroków nastąpiło wido- 
rowie, nie dali dokładnych wyjaśnień i nie rozpo- |cznie w ostatniej chwři, ponieważ sąd wojenny 
znali oskarżonych, jako tych, którzy uciekali przez | zamówił już 100 ubiorów dla skazańców. 


Przesilenie pariamontarne, 
Konstantynopol. W koiach parlamentarnych 


w chwili, gdy z kamienicy l. 18 wybiegł jakis | krąży pogłoska o blizkiem odroczeniu lub ro- 
mężczyzna. Świadek przypatrzył sią dobrze ucieka-|związaniu parlamentn. 


Dwór Abdu: Hamida 
Konstantynopol. Jak donoszą tureckie dzien- 


szy wybiegi z kamienicy, a widząc, że świadek go | niki, z Ildizu usunięto następującą świtą i słaż- 


bę ekssułtana: 350 urzędników i adjutantów, 
127 eunuchów, 350 woźniców, 450 ogrodników, 
dalej 370 kobiet, 160 dzieci, 2450 gwardzi- 
stów przybacznych iinną służbę, razom oko- 
ło 4000 ludzi. 


Miająteż Abdal Hamida. 
Konstantynopol. Majątek ekssułtana Abdul 
Hamida, ulokowany za granicą, obliczają na 
250 milionów. Większa część znajduje się w 
Banku angielskim „w Londynie, część we 
Francpi. © 7 ę 


| OA ERO O IR 
Teeteaicme | telegraficzne 


wiadomości „Nomoj Reformy“ 


ż dnia 5 maja. 


W sprawie wąglowoj. 

Wiedeń. Komisya węglowa Koła polskiego 
złozona z p. Petelenza, Zarańskiego, Sikorskiego, 
Lubomirskiego, Stojałowskiego i Battaglii, uda- 
je się dnia 12 b. m. do zagłębia krakowskiego, 
celom zbadania stosunków węglowych tego za- 
głębia. (Zagłębie i fabryki w okolicach Krako- 
wa zwiodzać będzie równocześnie z posiami 
krajowa Komisyą przemysłowa. Przyp. red.) 

w przyszłym tygodnia odbędzie się w Wie- 
dniu ankieta w sprawie węglowej. ' 


O nowe podatki. 


Wiedeń. Posłowie bukowińscy bez różnicy 
stronnictw postanowiii głosować za proje- 
ktami finansowemi rząda, ponieważ są 
ona nadzwyczaj korzystno dia Bukowiny. 

Praga. Związek przemysłowców browarnia- 
nych, czeskich i niemieckich w Czechach, zwo- 
łał na najbliższe dni zebranie członków do Pra- 
gi, celemu uchwalenia solidarności akcyi w spra- 
wie zamierzonego podwyższenia podatku 
od piwa. 

Aztlmliitaryzm w Czechach. 

Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że rekruci 
w wielu gminach czeskich przybywają do po- 
boru z czerwonymi sztandarami z czarną ob- 
wódką, na wozach czarno pomalowanych i z 
muzykami, grającemi marsze żałobne. Žandar- 
merya spisuje nazwiska tych rekrutów, przeciw 
którym wdrożone będzie śledztwo. 

Kredyt wojskowy. 

Budapeszt. „Pester Lloyd“ donosi, że dele- 
gacyom przedłożony będzie kradyt wojskowy 
w wysokości 450 milionów koron. Na Austryą 
ma przypaść z tej sumy 300 milionów, a 150 
milionów na Węgry. 

Na żŻołdzie cara, 


Belgrad. Ks. Jerzy dotąd nie wyje- 
chał za granicę, Z powodu konfliktu 
między nim a rządem, który przy abdykacyi 
ks. Jerzego, przyrzekł mu rzekomo wypłacić 
1 milion franków dla uporządkowanie stosun- 
ków prywatnych. Konflikt został obecnie zaże- 
gnany w ten sposób, źe car dał ks. Jerze- 
mu pół miliona rubli na zapłacenie 
długów i wyznaczył mu apanaże w kwo- 
cie 60.000 franków miesięcznie. Ks. Jerzy w 
tych dniach udaje się do Paryża. 


Łałary Z carem. 

Berlin. „Loc. Anz.* donosiz Petersburga: 
Wizyta czarnogórskiego następcy tronu, księcia 
Daniły w Petersburgu, ma na celu głównie 
uzyskanie subwencyi od cara, rzekomo na 
cele wojskowe. — Tymczasem car przyznał 
tylko 100.000 rubii, eo wywołało naprężenie 
między księciem Mikołajem a carem. Zdziwienie 
wywołuje fakt, że ks. Danito nie mieszka w pa- 
łącu, tylko na koszt cara w hotelu Europejskim. 


Urzędałcy pocztowi, 

Paryż. Wśród urzędników pocztowych pa- 
nuje roziam. Większa część jest przeciwną 
strajkowi. Rząd zaprowadził wiasną pocztę dla 
swoich listów. j 


Zapowiedź wizyty cara. 
Londyn. W Izbie gmin oświadczył Grey, że 
wizyta cara w Anglii; jest oficyalnie zapowie- 
dziana, jednak jsj termin nie jest oznaczony. 


Losy prozydeuta Gastro. 

Paryż Dzienniki donoszą, że były prezydent 
Wenezueli Castro szybko wyjechał z Fran- 
cyi i chce przedostać się do Wenezueli, gdzie 
wybuchła rewolucya przeciw obecnemu 
prezydentowi Gromezowi. 


Niezawisłość Butqgaryi. 


Waszyngton. Stany Zjednoczone uznały nie- 
zawisłość Bułgaryt. 


pryszcze, Oraz 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszad, 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


Po zamsimięciu numeru. 


Kraków, 5 maja. 


Uroczyste nabożeństwo. Dziś przedpołudniem 
odbyło się 'staraniem Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpłeczeń uroczyste nabożeństwo, w kościela Św. 
Fioryana na Kleparzu, ku czcł patrona od ognia 
św. Floryana. W nabożoństwie, odprawionem przez 
proboszcza. ks. Kalinowskiego, wsięli udział urzę- 
dnicy Towarzystwa z dyrektorem swoim drem Pa- 
wzkowskim na czele, trzy plutony miejskiej straży 
ogniowej z naczelnikiem p. Nowotnym oraz kilka 
oddziałów echotniczej straży ogniowej, W czasie 
nabożeństwa śpiewał chór męski urzędników „Flo- 
ryenki* oraz dnet złożony z prof. Bursy i znanej 
śpiewaczki p. Filipkównej. i 

Z powrotem ruszył pochód straży ogniowej 
z „Harmonią* na ezele przez ulice: Basztową, 
Szewską i Rynkiem do koszar, gdzie odbyła się 
defilada. 

Nieuczciwy służący. Wczoraj wyśledziła 1 
aresztowała krakowska policya Władysława Ciecie- 
ręgę, 17-letniago służącego, który w zakładzie op- 
tycznym p. Biasonowej dokonał znaczniejszej kra: 


j dzieży. Qiecieręga — jak to już donosiliśmy — 


usiłował skradzione przedmioty zastawić przed wczo' 
raj w Banku pobożnym w Krakowie. Tu widzące, 
że urzędnik banku zachowuje się wobec niege po- 
dejrzliwie I udaje się do telefonu, przecznwając 
aresztowanie, zbiegł, nie długo jednak cieszył się 
wolnością. 

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska ara- 
sztowała wczoraj 25 lat liczącego rodem z Dobro- 
mils, agenta handiowege firmy „Singera“, Emila 
Jagie, który zdeiraudował około 200 kor. na szko- 
dę firmy, Aresztowano również 30-letniego Marku 
sa Weinberga, rodem z Krakowa, na dworcu kole- 
jowym, który skradł iiumok s rzeczami jadnego 
z podróżnych. Obu aresztowanych odstawiono do 
aresztów policyjnych „pod telegrafem*, gdzie po 
ukończeniu śledztwa policyjnego, zostaną odstawie- 
ni do sąda dla ukazania. 

Woezoraj aresztowała policys niejakiego Maksy- 
miliana Jasińskiego, który przed miesiącem opuścił 
mury więzienne, gdzie odbył karę 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia za kradzież, a już w tym je- 
dnym miesiącu pobytu na wolności, dopuścił się 
około 20 kradzieży piwnicznych, kradnąc przewa- 
knie wino węgierskie. i 

Młody zbieg. Wczoraj zbiegł z Krakowa po 
zdefraudowaniu 800 kor. 18 letni pomocnik han- 
dlowy Gajewski, zatradniony w restauracyi p. Woj- 
ctechowskiego przy ul. Szewskiej. Gajewski udał 
się prawdopodobnie w kierunku Wiednia. Policya 
czyni poszukiwania za młodym defraudantem. 

Burza z piorunami. Ze Lwowa telefonują 
nam: 

Dzłś przed południem uderzyło tu wiele pio- 
runów, przyczom dały się słyszeć bardzo sil- 
ne grzmoty. Pioruny uderzały w południowo- 
wschodniej części miasta; na placa Hałlckim, 
w ulicach: Wałowej, Serbskiej, Sobieskiegó i na 
placa Weksłarskim. Jeden z piorunów miał kształt 
kuli ognistaj, która sypałs naokoło iskraml. 

Prąd powietrza powygniatał w tej części miasta 
wiele szyb. W demu przy ulicy Wałowej i. 15 
wypadły prawie wszystkie szyby. Na 
ulicy Serbskiej iskra elektryczna poparzyła i spa- 
raliżowała rękę jakiejś żydówce. Pierwszy piorun 
uderzył w wieżę kościoła QO, Bernardynów, drugi 
w wieżę św. Marcina, 

W litografii Nenmana przy ul. Łyczakowskiej 


| piorun zepsuł przewody elektryczne, tak, że wszyst- 


kie maszyny stanęły. 

Pioruny popsuły w mieście około 300 
telefonów, między innemi w namiestnictwie. 
Przez przewody teiefoniczne dostały się iskry do 
mieszkań. 

Telefoniczna linia międzymiastowa do Złoczowa 
zepsuta. Na centralnej stacyi telefonicznej na 100 
telelonów, 88 zepsuły piorumy, 

Z warszawy. (Przeniesienie zwłok ś. p. Wacła- 
wa Szymanowskiego. — Aresztowania w Łodzi). 

— Wczoraj rano na cmentarzu Powązkowskim 
odbyło się przeniesienie zwłok ś. p. Wacława Szy- 
manowskiego, b. redaktora „Kuryera Warszawskie- 
go*, do nowego grobowca, ozdobionego wspaniałym 
pomnikiem dłuta syna zmarłego, znakomitego rzeź- 
biarza Wacława Szymanowskiego. W żałobnym 
obrzędzie uczestniczył liczny orszak, składający się 
z bliższej i dalszej rodziny zmarłego, £ członków 
redakcyi „Kuryera Warszawskiego“ 1 przedstawi: 
cieli świata literackiego i artystycznego. „Kuryer 
Warszawski“ wydał dla upamiętnienia tej uroczy- 
stości numer z artykułami poświęconemi ś.p. Wa- 
cławowi Szymanowskiemu. 

— Z Łodzi donoszą: W kościele św. Józefa 
wczoraj podczas nabożeństwa majowego ktoś wy- 
wiesił flagę narodową i zaintonował „Boże coś 
Poiskę*. Po ukończeniu nabożeństwa, ' policya 
aresztowała kilkanaście osób z pośród wychodzą- 
cych z kościoła, 


Gstntnie telegramy. 


Z przesilenia ua Wągrzech. 


Budapeszt. Wekerle będzie dziś przyjęty 
przez cesa;za. „Pest. Lloyd" wywodzi, że nie 
jest wykluczonem, iż uda się utworzyć nową 
partyę z nowym programem, celem utrwalenia 
skonsolidowanych stosunków na Wę- 
grzech. 

Budapeszt. Wekerle przyjęty był dziś 
przez cesarza na posłuchanin, które trwało 
pięć kwadrasy. 

Na jutro zaproszeni są do cesarza prezyden- 
ci: Izby magnatów i Sejmu. 

Budapeszt. Dziennik „Alkotmani* podaje pro- 
jekt rozwiązania przesilenia węgierskiego w myśl 
rad Luegera. 

Utworzone byłoby ministerstwo prowizorycz- 
ne z Christoffym na czele, któryby prze: 
prowadził nowe wybory, na podstawie ok- 
trojowanej ustawy wyborczej. 

Miałby być także zaprowadzony tryałlizm 
przez utworzenie osgbnego państwa z Chorwa- 
cyi, Bośni i Hercogowiny. 


Car ws Francyl: 


js“ donosi, że rosyjski 

Paryż. „Echo de Paris* donosi, 0 
ilah maryñarki w Paryżu zawiadomii pre- 
fekta Brestu, iż Z carski „Gwiazda 
Polarna“ przybędzie z parą carską w lipcu do 


Brestu. 


Proklarcacya szacha. 
Londyn. „Biuro Reutera“ donosi z Tehe-| 


ydeli ę, © szorstkoś 
wszelkie nieczystości ciała, Po krótkim 


użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


Salad apt. „Sanitas, Kraków, l. Draga 10. 


-= Nr 208. 3 


ranu: Dziś rano pojawiła się podpisana przea 
szacha proklamacya, nadająca Per 
syi konstytucyę. 

| i 


Odpowiedzialny redaktor.i wydawca: 
Michał Konopiński, 


NABESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


| CZĄ | 
naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
2 wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy, Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy biińskiej. 


w 77 


1821 11 104 


Lubię fo jedyne, delikatne maieństwo, 


któremu zawdzięczam wiele dobrodziejstw: 
Sodeńską mineralną pastylkę (Faya prawdzi- 
wą). Jeśli kaszlę kiedy, zaraz zażywam pa- 
stylkę. Jeśli jestem przeziębiony, wystarczy 
sześć do dziesięcin pastylek, aby usunąć 
wszystkia dolegliwości. Jeśli mam silny ka: 
tar, rozpuszczam pastylki w gorącem mleku 
| za ‘kilka godzin stoję znów w szeregu. 
Faya prawdziwych Sodeńskich kosztuje 1725 
kor. pudełko, a kupuje się je we wszystkich 
aptekach, drogueryach i handłach wód mi- 
neralnych. 


b 
p 
Je 
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Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: 


W Th. 
Gunzert, IV/1 Grossa Neugassa 17. 


Kto potrzebuje obuwia, niechai się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Siawkowska 24. 
(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pm 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzia 
Cbuwie męskie, dariskie I dziecięce 


z najlepszego materyału, 
według fasonow francuskich i angielskich. 


"ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra T. Tyszeckiego. 


Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 
Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby Bztuczne 
w kauczuku I złocie, zęby na sztyftach, mostkł 

i korony złote, 289€ 


ZAKOPANE. 


2363 5-12 


ponsyonat „Warszawianka*. 
Od kwietna do lipca 
ceny zniżone, 


chce myć się rzeczywiście przetłuszczonam 
mydłem — które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych — — — — — 


musi wyraźnie żądać wyrobów — — — 


Ie "” Malinowskiego. 


Ta firma wyrabia prawdziwie przetiuszczone my 
dła toalatowe. Mydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural- 
ny tłuszcz, Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu 
przez co osłaniają skórę i udeli- 
f katniają cerę. : 

istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc łą: 
dać tylko wyrobów Malinowskiego. _ 446 10 © 


Lecznica Bra Tarmawokiego w Koggowiie 


(za Kołomyją) stacya kol. Zabłotów, 
otwarta 281935 
od i maja do końca października, 


Prospekty w księgarni Gebetlinera. 


Do numern niniejszego dołączony jest prospekt 
Biblioteki klasyków polskich, wydawanej prze? 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie. 


Dr Emil Münz 


ordynuje, jak lat ubiegłych. w Cieplicach Tren- 
czyńskich (Węgry) od 10 maja. Haus Ucspay 
Hauptplatz 90. 2874 1 8 


W Karishadzie 
Dr SCHARE 


Dom „Rubin“ naprzeciw Miihibrunn. 
2916 1 2 


ordynuje jak w łatach 
— — uwbiegiych — — 


Bursa telegraliczne, 


Wiedeń, 5 maja. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117]2. Renta majowa £666. Renta koronowa 
węgierska 93-65. Aknye austr, zakł, kred. 643276. Akcye 
węg. zakl. kred. 756*—, Akcye Angłobanku 305*—. Akcye 
Unionbanka 33:50, Akcye Bankrersinu 53% 50, Akcye Lan. 
derbarku 455—, Akoye kolsi państwowych T13*—, Lome 
bardy 11150, Akcye kolei iłbetha! 463'30. Akcye fabryki 
broni 0—'-=, Akoye ., "soda s. 6a RT a. 

i r 571'50. kage praszicgo low. a6laz 
Paa rockie 18750. Ruble 25225, w, 

Usposobieuie: silne. 

Berlim, 5 maja. (Giełda poranna.). 

Akoya kredytowe 202*—, Tow dyskont 

Uposobienie: silne, 

— 


owe 187 25, 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 5 maja, Pszenica na kwiecień 14-19 do 
14 20; pszenica na maj 11:88; pszenica na październik 
W— do =; żyto na maj a5 do 036; żyto na pa” 
tdziornik 872 do 8-74; owies na maj 758 do 76% 
owies na pążdziernik 7:62 de 764; kukurydza na maj 
1:85 do 7:86; kukurydza na lipiec 7'85 do 7:86; rzepak 
na sierpień 14-91 do 15—. Wszystko za 50 kg, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie siine; 
pochmurno, 


ci i pękamia skóry, Niszczy piagi, ' 


NOWA REFORMA. 


Środa 5 Maja 1909. 


Nr. 205. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


DZCKCKE | Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładłiowe. Podatek rentowy opłaca DED DDE ; 

| AE EENE + P Ce: . . : H P VEN AARE Ad E f 

TES zza = | bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek |55% | 60454 AN '=4 

| CYRUS YICE 3 AE b 1 - z i g EbPÓCHCHERE: 1249 
zez > x sA A wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje "> w przechowanie. Wypłaca kupony 1 PODWAJA efekta. By 22 Ś 4 Z 4 PEAZĘ GEE GE Z Z 
PZSYSGYCY Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. CHCHCYCYCN PPC CH OYCYCHCYCJ, 
EN AECE OE e | 2837 20 100 | EIN IKI xI Ia) NEN N IOWY KIA w e 


: w Ludwinowie, ul. Kościn- 
SKLEP szki 17, wnarożnim domu 
do wynajęcia, Wiadomość 

w Zakładzie rysowniczym „Iris“, Plac Domini- 
kański 1, róg Grodzkiej nad apteką. 290815 


zz >+. zb 
m = 
} 


=m Czekolady 


£ | Calliera, Gala Peter, Lindta o 15—300/, 


Bdminisiratora 
poszukuje do większej kamienicy za sto- 
sownem zabezpieczeniem albo kaucyą, 


| 


PATENTY 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 


Młode pudle 


czarne, do sprzedania u ślusarza, Grodzka 39, 
Kraków. 2901 13 


Konkurs. 


Gmina miasteczka Czudec na mocy 
uchwały Rady gminnej z dnia 1 grw 
dnia 1907 rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczną 
płacą w kwocie 1000 kor. Posada jest 
do objęcia zaraz i kompetenci mają swe 
podania wnieść do gminy i przedłożyć 
świadectwo uzdolnienia. Cv do warunków 
mogą kompetenci zasięgnąć wiadomości. 
2866 1 8 Burmistrz Antoni Baran. 


W RRYNIGY 


„Willa Karpacka* wynajmuję pokoje dla 
pań i panienek (izrael) z doskonałem 
utrzymaniem i opieką. Warunki przy- 
stępne. Wiadomość tamże. 2905 1 10 


Korespondent 


władający biegle językiem polskim 
1 niemieckim, z bardzo ładnem i wy- 
robionem pismem, potrzebny za- 
raz. Posada biurowa stała. 

Umiejący pisać na maszynie mają 
pierwszeństwo. 

Oferty własnoręcznie pisane wraz 
z odpisami świadectw, nadsyłać: 
Fach pocztowy 77, Kraków, 
gł. poczta. 2889 1 3 


VATOR RARADISI 


skład tortepianów, pianin -i harmoniam, 


poleca 


najlepsze: instrumenta 
nim krajowych. 

Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 

seudoriera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 


tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
nieisze krzesła do fortepianów. 


Do wynajecia 
rocznie, na wsi w pobliżu Krakowa, 
poszukuje się małego domku. Pośre- 
dnictwo będzie wynagrodzonem. Zgło- 
szenia pod L. N. poste rest. Kraków, 
sa okaz. kwitu inser. 2867 2 2 


Przyjmę 


praktykanta 


do handlu kolonialnego, z ukończoną 
2 kl. gimn, lub realną. Pierwszeństwo 
mają ci, którzy już byli w praktyce. 
Zgłoszenia do handlu FA. Reżan- 
kowskiego w Krynicy. 2879 


POSZURUJĄ 


desławy dobrego mielra. Wiadomość 
w mleczarni Wislna 8. 2783 2 3 


POMOCNICY STOLARSCY 
mogą w zakładzie Arbcitsnachweis w Wiedniu, 
Iv. Pressgasse 25, dowiedzieć się o popłatnem 
zajęciu. Czas pracy 9 godzin, 48 halerzy za go- 
dzinę po 2 latach w charakterze pomocnika. 
Il Pośrednictwo za darmo!! 2796 1 3 


Doroszenie, 


Zarząd masy konkursowej 
firmy Markus Segal i Bracia 
w Krościenku sprzeda w dro- 
dze licytacyjnej cały zapas 
drzewa materyałowego, tar- 
tego, znajdujący się na skła- 
dzie obok stacyi kolejowej w 
Krościenku. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtem 
bez poręki za ilość i jakość 
drzewa. Oferty pisemne z do- 
łączeniem kaucyi w wysokości 
107, ofiarowanej ceny kupna, 
należy wnieść na ręce Zarządcy 
masy Adwokata Dra Józefa 
Seheinbacha w Przemyślu, naj- 
dalej do dnia 15-go maja 
b. r. 

Bliższych wyjaśnień udzieli 
na żądanie Zarządca masy, 
lub też na miejscu w Krościen- 
ku p. Józef Enker. 513 


121 102 0 | 


M. GELGHAUS 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wieden VII, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 
c. k. Urzędu patentowego. 1340 12 40 
jm E L | aa 


LLL ZZ 2 ROC LL, 


poszukuję dzierżawy 


względnie kupna lub samodzielnej administra- 
cyi majątku, mogę ewentualnie złożyć wysoką 
kaucyę. Zgłoszenia: IN. N. posto rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat, 2549 5 10 


Dworek 


w ładnej okolicy, składający się z 4-ch | BR 
pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżar. ła-|Ę 


zien. i t. d, z zabud. gospod., 20 mor- 


gów pola i łąk, wszystko w jednym If 


kawał. przy szosie, blisko stac. kol. i 
Krakowa do sprzedania. Z. P. 20 poste 


rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 2736 45 || 


Poszukuję usystenta furmacyi 


do jesieni lub mładszego magistra kawalera 
na stałą posadę. Zgłoszenia: Apteka w Tarno- 
wie (Strusina). 2726 40 


„SZUM „SZUM „SZUM“ 


jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 

środek do konserwowania włosów, do 

do wygubienia parpli i i łupieży. Pa- 

kiet 25 h. Wszędzie do nabycia. 
2661 7 30 


Bo nabycia większe i mniejsze ładne 


Majai, kamienice I Will 


oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2499925 


Pożyczek amortyzacyjnych 


za kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
do 20, udżiela pp. urzędnikom i ofice- 
rom zupełnie bez kosztów. 
Pierwsze Węgierzkie Towarzy- 
siwo Ubezpieczeń w Krakowie ul. 
św, Tomasza 9. 2081 120 


Rawa Sylva 


wyborna dla chorych na nerwy, jelita, 
żołądek, jak i dla tych, którzy siedzą 
przy pracy, tudzież dla wszystkich, któ- 
rym nie wolno pić kawy ziarnistej i dla 
dzieci Wysyła 5 kg. za 5 K za zaliczką 
TOMASZ CHALOUPKA, SŚwótec u Bis 
tiny, Czechy. 2808 1 10 
p | 3 R zin wo wd dd, 
Z powodu rozpoczynającego się w Wiedniu 
sezonu 2795 1 3 
pomoenicy tapicerscy 
mogą w zakładzie Arbeitsnachwels w Wiedniu, 
IV., Pressgasse 25, dowiedzieć się o popłatnem 
zajęcia. !! Posrednictwo za darmo !! 


E. 1112/9. 2869 2 9 


Edykt licytacyjny. 


Wskutek uchwały z dnia 15 kwietnia 
1909 E 1112/9 sprzedany zostanie dnia 
10 maja 1909 i dni następnych o go- 
dzinie 8 przed południem w Nowym 
Targu w rynku, w drodze publicznej 
licytacyi większy sklep obejmujący 
towary korzenne, mąkę, wódki, koniak, 
rum, wino, wody mineralne, dalej to- 


À 
a 
la 
za 


wielki podziw 
wywołał najnowszy wyrób 
*e bulion w kostkach 


MAGGI im 


2 krzyżem <> w gwieździe 


po 6 halerzy. 


(rosół woło 


Każda kostka wydaje — za po- 
laniem */, litrem wrzącej wody 


naturalny- rosół wołowy, 


odznaczający sią nader wybornym sma- 
kiem, Kkiarownym i pięknym koiorem. 


Praktyczna tania nowość 


Do nabycia w kandlach towarów kolonialnych, 
delikatesów i drogueryach. 


I 


kagańce 

' Skórzane są najpraktyczniejsze, bo są miękkie, lekkie i trwałe, 
dla każdego psa są bardzo wygodne do noszenia, gdyż nie 
sprawiają mu żadnych dolegliwości, nie ugniatają i nie ka- 
leczą, jak się to często zdarza przy kagańcach żelaznych. 
Wyrabia jedynie tylko w Krakowie 


Ux) Z. Piotrowicz, ul. Fłoryańska 8. 


Tamże linewki, obrożki, szorki i baty w wielkim 
w 


„b 


wyborze. 2852 2 8 


Bluzy - Malki - Parasolki - 
NABELISZE I CZARKI SROMOWE 


poleca najtaniej 
Masazyn nowości dla Pań 


Zyśmunł SMiMZRCWSKE -~ - 
-=-= =- -= linków, Rynek główny, Linia A-B, okok gł. trafiki. 


2904 1 15 


CDOMTLTTAIGICTOCCAOOCOOLCOCOO 
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Główny skład rowerów, Kraków, Fioryańska 55 
Gener. Zastępstwo rowerów 


Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 
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wary żelazne, naczynia żelazne i bla-| Wafiemrad, austr, fabryki broni w Steyer 


szane, składy żel 
rolnicze. 


maye „i Puchrad, Johann Puch w Grazu 


Przedmioty te można oglądać przy|Cleveland, oryg. amerykańskie rowery Hartfori 


licytacji. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział IV. 
Nowy Targ, 30 kwietnia 1909. 


Konkurs 


Kuratorya fundacyi Ozyasza Gotthel- 
fa w Samborze ogłasza następujący 
konkurs: 

Z początkiem roku szkolnego 1909/10 
obsadzoną być ma przy dwuklasowej 
przez Wysokie c. k. Ministerstwo wy- 
znań i oświaty subwencyonowanej szko- 
le handlowej fundacyi Ozyasza Gotthel- 
fa posada dyrektora szkoły. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie 3600 K rocznie, a fundacya sa- 
ma opłaca podatek osobisto-dochodowy 
od tej płacy i uiszcza opłaty na fun- 
dusz pensyjny dyrektora. 

Ubiegający się o tę posadę dołączyć 
mają do podania metrykę urodzenia i 
wykazać dowodnie, że posiadają zupeł- 
ną kwalifikacyę (1 grupa zawodowa) 
tudzież, że władają językiem polskim 
w piśmie i słowie. < 

Pođania przy załączeniu odpisów świa- 
dectw wnosić należy do dnia 25-go 
czerwca 1909 r. do kuratoryi funda- 
cyi Ozyasza Gotthelfa w Samborze na 
ręce członka kuratoryi p. Dra Juliu- 
szą Aleksandrowicza, adwokata w Sam- 
borze, 2834 1 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Premier Helical i inne. 
Rowery mototowe Puch i inne. 


Wszelkie przybory i ezęści składowe do rowerów mo- 
torów i samochodów. 2701 3 24 


„SAPOMENTHGL - MATUŁEG 


najidealniejszy środek przeciw 

Sapomenthol jest od | ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias 

lat wielu stosowany | REUMATYZMOWI MIĘŚNI 

mych” domach. pry- | REUMATYZMOWI STAWÓW 
HERWOBÓLOM i bólom krzyżów 


„Gdzie inne Środki te- 
rapeutyczne nie odnoszą 
skutku — tam Sapo- 
menthol jest niezbę - 
dnym! — Tak orzekli 
najwybitniejsilekarze 
4 pisma lekarskie, — 


2308 13 30 


watnych, a tysiące wę 
i » ro- 
Rom, dokonaj ! — |PIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAZENIÓM 
wedle poleceń lekarskich. 


è r vig T, SE) s bycia we wszystkich k | 
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1:40 i 5 K. — Do nab; J aptekach [A 
i edapena Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. cze = Radomyślu Wiel. | 
kim. — Po nadesłaniu 1-85 kur. wysyła się próbny słoik — opłwiuie polecony, 


Wystrzegać się bezwar - 
tościowych falsyfikatów a | 


s E ) .J 


Wielce Szanowna Gospodyni! 


| Proszę spróbować 
| i 
| JBUINEJO MykiA ml 
Szymon Munk, fabryka mydła, Żywiec. 


ze znakiem 
ochronnym 


„IIOSÓL0ŹET” 
ze znakiem 


na 4 
ochronnym „ jid 


Skutek jedyny! 975 25 50 


gz poszukuje zdolnego operatora i re- 


i | Kraków. 


_ c asi +3 4 -y Pf 


Rok zał, 1846. “| Wacław Pieniążek. 


Zgłoszenia pod „1421“ poste restante 
Kraków. 2731 23 


Mieszkanie 


składające się z 5 pokoi, kuchni, przed. 

pokoju, strychu, piwnicy jest od J lipca 

w willi, Podgórze, Mickiewicza 20, do 
wynajęcia. 2690 2 3 


-Nu Kolacye I obiady 


przyjmuje wdowa inteligentna, ul. Re- 
formacka 7, parter, trzecie drzwi. 
2871 99, 


taniej niż wszędzie sprzedaje tylko 


BAZAR CUKROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 
2784 2 4 


aktad totowraticzny 2. Klaftęn 


we Lwowie, Jagiellońska 11, 


Używine ubrani 


męskie i tym podobne przedmioty ku- 
puję i płacę dobre ceny. S. Schön, 
Kraków, Stradom 15. Karta koresp. 
wystarczy. 2789 2 6 


Stanowisko przemyslowe, 


zupełnie niezależne i przyjemne dla roz- 
porządzającego 15.000 koron. ` Doshód 
6000 K rocznie, zapewniony aktem no- 
taryalnym. Niepotrzeba żadnych wiado- 
mości zawodowych. Na żądanie ustąpi 
dotychczasowy czynny dyrektor. 

Zgłoszenia: El. 1%. poste restante 


2740 3 8 


2700 3 8 


Dla miemowięcia 


30 dni liczącego, chłopczyka zdrowego, poszu- 
kuję uczciwej mamki iub starszej kobiety. — 
Zgłoszenia listowne pod „Xarolek“ poste re- 


stante Kraków. 2870 


25 


Grzebień 19 
harwlenia 
wos, 


Przez prosto czesanie barwi siwe lub rade 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nia 

szkodzi! Przez kilka lat do użytka! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 

ki 


Ao a 


Schüller, Wiedeń, III, Kriegler- 
- gasse 6/7. 99 10 12 


|-śza Licytacyd ertustyezni 


odbędzie się w piątek dnia 7-go maja o godzinie 10-ej rano 


b Publicznej Holi Licyłacyjnej 


Sprzedane zostaną: obrazy, broń, koronki, makaty, miniatury, dy- 
wany perskie, sztychy, meble antyczne i wiele artystycznych drobnych 
przedmiotów. 2810 2 3 


x > ETATY a ; za tea 
TEAC ROZMARGŚCI © Puihiu Krakowskim. 
Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór pierwszorzędnych 
atrakcyi o programie ściśle familijnym. 
Restauracya rencmowama. Koncert muzyki codziennie po 


przedstawieniu. 


W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie 
południa. 


od godziny 3-ej po 
j 2761 6 0 


R 


im dni 


z działu bławatnego lub galanteryjnego zostanie na stałe 
przyjęty przez firmę »Austryacki Przemysł Linoleum i Cerate 
Kraków, Rynek 10. Przy dostatecznej kwalifikacyi może 
w przyszłości objąć kierownictwo magazynu. 
Pisemne oferty i osobiste przedstawienie się jest po- 
żądanemi. 2818 2 4 
stacya leśna, jedyne polsko- 
litewskie kąpiele na otwartem 


POŁĄGA, 


wschodniem wybrzeżu Bałty- 
ckiem 


Sezon od 15 czerwca do 1 względnie 15 września, Najsilniejszy ptąd fali, temperatura m. do- 
chodzi do 24 stopni R. Wybrzeze piaszczyste z wysuniętym w m. półwiorstowej długości po- 
mostem. W domu kąpielowym hotel od 75—359 rubli za dobę, restauracya pierwszorzędna 
pòd nadzorem lekarza (utrzymanie całodzienno 1776 rb., obiady 85 kop.), czytelnia bilard 
bluro, w niem wykaz micszkuń prywetnych, zakładowych, Pokoje od 30 do 150 rb. ra sezon. 
Teatr stały, orkiostra, reuniony, odczyty. wycieczki łodziami, powozami - Dojazd przez Prasy 
do Kłajpedy (Memla) z Królewca do Libawy, skąd z pirs y 


Pa M - ; ! powożaini. samochodami, — Objaśnienia, 
wynajem mieszkań do 1 czerwca w Warszawie, Jerozolimskie 25—14 od 1 czerwca w Połądze 
w Zarządzie uzdrowiska. i 


2801 1 8 


Oane Zóromtdzenie 


Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną paręką 


Š odbędzie się we środę dnia 16 maja 1909 o godzinie 4-ej po południu 


w biurze Towarzystwa we Lwowie, ul. T. Romanowicza 3. 
Porządek dzienny: 


1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z 23 maja 1908 r; 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1908; 


A 3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiew o udzielenie absolutoryum 


dla Dyrekcyi; 
4) Rozdział zysku; z. | 
gi a E Poz] 1 1 zastępcy (w miejsce ustępujących); 
6) Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej; 
7) Wnioski samoistne. 


RABA NADZORCZA 


Towarzystwa dla kandlu, przemysłu i rełnictwa we Lwowie 
Stow. zarejastr. z ogr. poręką. 


a 


Prezes: 
2892 Tadeusz Sroczyński. 


Sekretarz: 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


